m mmap l no + 


Niedziela. 


Rok 1863 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwssy poniedziałki i dni poświąteczńć. 


Prenu1r:iorata: 


W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie em). 
„ rocmie . . . . . . . . - Zł. sustr. 20 | rocznie. . . . -. . „zł. austr. 24 


półrocznie . . . . . . . . a p 10 
kwartalnie 


MKT A „c-4DSE AK WEG: " 


miesięcznie . . «. . o... a p 


półręcziiej E 00. 8.4» 19 

5 , kwartalnie . 

i 2 | mitesjęcznie | .  . - » 5 

Numer pojećytczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERA Sip PRZYJAUJĄ : 


2 cent. ŻE 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku poć Li 3% domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy: porstwse aastrynckie. 


Kraków 22 Lutego — 


Przyjniu ję His 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONIĘSL%NLA wszólkiego rodzaju, za opłatę : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, sa następne po 6 oeutów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 ceńtów úa opłatę stępiową za każdorazowe 
amieszczenie. 

LISTY z piesiędzmai przesyłaze być winny frańko do bióra Administracy! „Ozuun*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczątowane nie alegują frankowaniu. 

LISTY nięfrarnkowane uieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nmsdzyłane Redakcji nie zwraćają się i niszczone będą. 


Kraków 21 lutego. 


O interwencyi francusko-angielskiej ciągłe 
krążą pogłoski, a nawet Nord im nie za- 
przecza, lubo stara się krokowi interwencji 
nadać formę „jak największej roztropności.* 
Do interwencyi tej dałaby jednak powód 
tylko konwencya prusko-rosyjska. Jeżeli prze: 
to rząd pruski pod gróźbą choćby tylko 
dyplomatycznej interwencyi państw zacho- 
dnich nie wprowadzi wojsk „swoich do Kró; 
lestwa Polskiego, to zachodzi pytanie, czy 
państwa zachodnie uznają misyę swoją za 
skończoną i obojętnie patrzeć będą na mor- 
dy i pożogi, jakie żółnierz rosyjski szerzy 
po kraju i które nie są wypadkiem wojny, 
lecz poprostu środkiem wojowania, albo na- 
wet dla wielu oddziałów i ich dowódzców 
jedynym celem wojny, jako nastręczającym 
łatwość grabieży i rabunku. Czyż interwen- 
cya francusko angielska na to ma tylko po- 
służyć, aby wojska rosyjskie nie potrzebo- 


-. wały wyręczać się przyjaciołmi swymi, lecz 


aby same musiały walczyć z powstaniem ? 


: Z politycznego punktu widzenia 0 nic innego 


nie idzie państwom zachodnim, jak o zacho- 
wanie zasady neutralności w całej jej mo- 
cy, dozwalając udzielać Rosyi wszelką po- 
moc materyalną do jakiej uprawniają Prusy 
sąsiedzkie i przyjacielskie stosunki, wyją- 
wszy bezpośredniej pomocy w ludziach, a 


_ natomiast szanując zasadę neutralności jaka 


zależy na tamowaniu powstańcom dostawy 
wszelkich środków dalszego prowadzenia 
wojny. Gdy Francya i Anglia tyle od Prus 
i Rosyi uzyskają, czyż misya ich spełniona? 

Przypuszczenie to opieramy na ciągłem 
w kwestyi interwencyi państw zachodnich 


powoływaniu się na umowę rosyjsko-pru- 


ską. Tymczasem bez tej nawet umowy, 
sam sposób wojowania wojsk rosyjskich 


"według praw boskich i ludzkich, według 


prawa narodów i kodeksów militarnych u- 
sprawiedliwiałby wdanie się każdego uezci- 
wego rządu, któryby miał siłę do położe- 
nia końca temu stanowi rzeczy. Mordowa- 
nie bezbronnych, pastwienie się nad jeńca- 
mi, dobijanie rannych, palenie miast i wsi 
nie zdobywanych nawet szturmem, nie nawie- 
dzanych nawet przez powstańców, bez ża- 
dnego pozoru wyjąwszy tego jednego, że 
to środek zacierający ślady rabunku i kra- 
dzieży, — wszystkie te ciężkie zbrodnie 'w usta- 
wach prawa publicznego zarówno jak pry+ 
watnego powinny być istotnym powodem 
wdania się rządów, które nie chcą ściągnąć 
na siebie podejrzenia, iż dla tego tylko prze- 
szkodziły interwencyi pruskiej, że ta się 
z ich politycznemi rachubami niezgadza. Nie 
polityczne względy lecz względy chrześciań- 
skie powinny stanąć tu w pierwszym rzę- 
dzie, i główną stanowić pobudkę interwen- 
cyi. Dopóki wielkie zasady sprawiedliwości 
i miłości chrześciańskiej nie znajdą dla sie- 
bie pomieszczenia w prawie publicznem lub 
w umowach międzynarodowych, nadaremnie 
prawić ludom, o posłannictwie rządów , ja- 
koteż domagać się od nich, aby. z głębi 
przekonania swego służyły im w ich poli- 
tyce. | 


Już po napisaniu tych słów, otrzymali- 
śmy depeszę telegraficzną z Paryża, która 
stwierdza nadzieję bliskiego wdania się 
państw: zachodnich, jakkolwiek rozciągłość 
onego ogranicza się do kroków dyplomaty- 
cznych. Depesza ta brzmi: / 

„Paryż 21 lutego. L'Opinion Nationale oznaj. 


mia, że rząd francuski postanowił: interweniować | P 


cznie na korzyść: Polski, bądź gam, bądż 
wspólńie z rządsm W. Brytanii. Lubo tego niomó- 
wią, lecz jest rzeczą powzą i ważną, że interwen- 
cys: nastąpi i to w.bliskim czasie. . 


KORESPONDENCYA CZASU. 


z pod Leżajska 17 latego. 


Gdy nieszćżęśliyi mieszkańcy z za Saau chronią 
się przed barbarzyństwem moskiewskiego żołaierza 
i szukają na tatejszej ziemi ocalenia życia, gdy 
swojej chudoby ocalić nie zdołali przed rabunkiem 
i pożogą, lud w tutejszej stronie bywa niepokojony 
fałszy wemi wieśsiami niewiadomo przez kogoi w ja- 
kim celu puszczanemi, iż powstańcy wpadają dė 
Galicyj, żeby rznąć i mordować. Tak w dnia 13 
b. m. spłoszono lad a miaqowicie kolonistów przy: 
byłych na targ do Leżajska, paściwszy wieść, że 
w:Brzyskowoli wsi pograniczncej obwodu rzeszow- 
skiego rzną i palą. pa vanao „Właśnie wysłago 
z Rzeszowa koniisarza obwodowego p. Wiszniow- 
skiego dla utrzymanią porządka na g'anicy. Kię- 
dy toż: przejeżdżał przez Kuryłówkę za Sanem, 
nadbiega Jegen ‘zo strażników chłopskich donosząc, 
że w Brzyskowoli powstańcy rabają. Raport zaraz 
poszedł do powiatu, jak gdyby rzeczywiście coś 
podobnego zaszło, i popłoch w miasteczka sprawił 
nie do opisania. Nie dość, że kołóniś:si zamiast 
wracać do döma poszli w las szukać ccalezia, ale 
poczyniono przygotowania żeby zapobiedz rabna- 
kom, wysłano ko-ną sztafstę do Łaucuta źsby to- 
legrafem przesłać tę wiadomość, 2 tymczasem ks- 
zavo chłopom z Kuryłówki uzbroić się w siekiery 
widły i wszelką broń i dalej w pochód do Brzy- 
skowoli. 

Wyruszył burmisrrz z dwoma p.licyantami u- 
zbrojonymi w karabiny, straż fiiansowa z swoim 
przywódzcą, urzędnik powiatowy, żandarmi, a d4- 
lej oddział chłopów. Mieszczanie tylko leżujscy 
przyglądali się z podziwieniam tej wyprawie, by- 
oajmniej nie objawiając trwogi. 

Pokazsło się, że nikt nie zjawił sę obcy we 
wsi, prócz dwóch podróżnych, którzy w karczmie 
wypiwszy wódki, mówili, że idą do powstańców. 
Sztafeta wysłana do Łanenta, a stamiąd telegra- 
fem do Rzeszowa, przebudziła wojsko aż w Prze- 
w.rsku, skąd w nocy wyraszył” pół szwadronu 
huzarów, którzy potem przybyli do Leżajska. Zł- 
n'm jednak wojsko przybyło, ci d*sj podróżni 
narobili wiele przestrachu, bo pierwsi chłopi, któ. 
rzy ich dostrzegli, sądząc, że to powstańcy jadą 
którzy się z zagranicy przeprawili, poczęli ucieczać 
w las. Chłopi idący na odsiecz Brzyskowoli, wi- 
dząc uchodzących ludzi do lasu, tem więcej byli 
powni, że są to powstańcy, i że zapewnie w l:sie 
obóz mają. Poznanó Bię jednak wkrótce i błąd 
się wykazał, a wyprawa wróciła do Leżsjska, tym- 
czasćin jednak uietylko zawozwanó wojska, lecz 
zaniepokujozo, wsie okoliczne, które nierychło prze 
konsją się, źe to był popłoch d:remny. 

Dla czego nikt nie prawi RCA o zordach mo- 
skiewskichj, których ofiary z bliska widziano, o po- 
żogach moskiewskich, rate łany świeciły aż na tej 
stronie, a ciągle tylko rożnoszone wieści o napadach 
i gwałtach popołaianych przez powstańców, cho- 
oiaż przykładu ieh niebyło? Czy lepiej się staży 
rządowi n'epokojąc chłopów i budząc załogi woj 
skowe, czy też budząc u ludu zaufanie w spokoj- 
ność, która niczem nie była i nie jest naruszoną? 


‘szni każdego zadziwi. Na kartkach pogrzebowych 
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wienie. 

Wozoraj odbył się pogrzeb Franciszka Zaręby, 
żołnierza Kościuszkowskiego, który umarł 16 bm. 
w tatejszym szpitalu główaym, licząc 112 lat ży- 
cia. Staruszek tea żył we Lwowie w największej 
biedzie, a znaleziony przez patrol policyjny w ja- 
kimó ogrodzie przedmiejskim i oddany do szpitą- 
la głównego, dokonał tamże smutaeg» żywota. Jost 
prawdziwie godaem zastanowienia, ż: istaiejące u 
nas towarzystwa dobroczynności, które powinny 
przecież w myśl założenia swego wykrywać po- 
trzebnych a zasługujących na pomoc współbraci, 
nie wynalazło Kościaekowskiego zołnierza, co był- 
by umarł może pod płotem, gdyby nie patrol po 
licyjsy? Należy to do wielu smutnych objawów 
w mieście nószem, gdzie zawsze więcej pochopu 
do testralcych wystąpień, miź do cichych a psży- 
tęcznych czynów i do wytrwałej pracy w wytknię 
tym celu. Na pogrzeb zebrało się do 3,000 ladzi. 
Młodzież niosła tramnę aż na saętarz łyczakow- 
aki. Tym sposobem oddano przynajmniej cześć i 


ostatuią. postagę zwłokom starca, który niegdyś | 


czył pod sztandarem narodowym, gdy za życia 
nikt się o niego nie troszczył. 

Przy tej sposobności muszę z obowiązku sprą- 
wozdawcy dotknąć jednego szczegółu, który sła 


dróakowano: „Franciszek Zaręba, żołnierz z pod- 
dłodiekóć Tadeusza Kościuszki“, Policya tutejsza 
nie chciała dozwolić tego, dodatku, ale kazała go 
wyrzacić. Dla czego ? tradno pojąć. Każde dziecko 
wie przecięż, że Tadensż Kościuszko był w r. 1794 
naczelnikiem powstania narodowego; iże zwłoki tego 
naczelnika spoczywają w grobach królów polskich 
w Krakowie. Wiemy wBzyScy oraz, że na cześć 
tego baczelnika istoie mogiła w Krakowie. Z tego 
więc wynika, że Kościńszko był wodzem żułaię- 
rzy, a tak i na kartea pogrzebowej wolao zawsze 
było zapisać, że zmarły był jednym z tych żoł- 
mierzy. Nie słyszeliśmy zaś o żzdnym przepisie 


drukowym , któryby nie pozwalał wypowiedzenia | rzeczy i kilka książek z biblioteki, potem zawołał 
na takiej kartóa, żo zmarły służył jako żołnierz| aa chłopów, tym kazał zapłacić sobie po pół ru- 
pod rozkazami wodza, którczo zwłoki ueżezono | bla lub ile dał stóry, za wykonanie rozkazu rabo- 
ałożenieta w grobach królów, spokrewnionych z dy-| wahia. Niebawem ci hajdamacy rzucili się i w 
nastyą panującą w cesarstwie austryackiem, a na|chwili to uskutecznili, bijąc się pomiędzy sobą o 
którego cześć usypano mogiłę w Kraxowio. Muri- | xosztowniejsze rzeczy. Następnie w łazienkach za- 
my to zatem uważać za skrzętność w celu utrzy-|brali wszystką miedź kotły, rury, żelaztwo, a a- 
mania porządku. Lecz nam się zdaje, ża skoro | parata porąbali, podobnież z stajni wyprowadzili 
aio ogłoszono staat wyjątkowego, także wykony- | krowy, a co nie mogli zabrać jaz f rtepiany, te 
wanie cenzury miejsca micć nie powiańo , a tem | przed domem porąbawszy zostawili. Słażących zaś 
mniej, gdy zaane nam przepisy drakowe władzę |groźbą śmierci przykładając im bagnety do piersi 
policyjną do tego nie upoważniają. ` zmuszali do wykrywania jeśli co gdzie ukryli. 

Znaleźli się między przypędzonerni włościanami co 
robili uwagi, czy nie będą odpowiedzialai za ten 
rabnnek, ħa co im oficer moskiewski odpowiedział 
kłamstwem, iż się nie mają czego obawiać, bo 
cesarz choe aby tylko co 25 mil jeden pan pozo- 
r z2-|stał, „a wy powinniście się starać, aby tu żaden ży- 
ły się zupełaie fałszywemi, i przyniosły przez to| wy nie wrócił, za co jeszcze za każdego zabitego 
uowy dowód, ż3 stosuuki te *się raczej w tych | dostaniecie zapłatę.* Spytał się dalej oficer ów, czy 
ostatbich czasach tradniejszemi i ostrzejszemi. Mó-| udający oficera, gdzie są panowie, a gdy włcścia- 
wiono, że książe Gorczakow dziękował tutaj za |nie odpowiedzieli, że w Krakowie, oficer ów kła- 


Wiedeń 20 lutego. 


CJ O stosuakach Austryi w tej chwili do Rosyi 
dzienniki podały kilka wiadomości, które poka 


gwałtowne mowy i poruszenie umysłów w Galicyi, 
byłoby włsśnie na rękę. Jeżeli sejm pójdzie terąz | sąsiedni należący do obywatela krakowskiego. 

spókojdie, będzie to draga niedogodność dla pla. | Po dopełaionym rabunku rozkazali moskale pa- 
aów rosyjskich. W Petersburgu chcianoby Austryę |lić domy, a sami z gromadą spędzonych i zachę- 
ruchem polskim zawichrzyć, nim się do dalszych | conych do rabunka włościan udali się do wsi Smar- 
operacyj przystąpi. Gabinet tutejszy odebrał to 0-|dzewie i innych okolicznych dworów, które mieli 
strzeżenie z Loudynu. Współcześnie zaczęto tu|na programie zniszczenia. W ówczas tskże przy- 
mówić o podniesienia kwestyi polskiej wspólnie| brany Świadek tych wypadków dostrzeżony przez 
z Francyą i o naradach, które już mają się odby-|rabusiów, ledwo zdołał ujść i dla tego nie wie 


Tegoż samego losu jak powyższy doświadczył dom 


zawieszenie sejmu. Pokazało się przeciwnie, że mu | mliwie dodał, że i tam rząd weźmie ich na hak. ' 


ska, której cel Anglia wiedziała zaraz po pódpisą- 


gdy twierdzi, że nie było żadnej protestacyi: Jego 
organa już wyznały wprzódy, że była nota lorda 
Russella w tej mierze. Teraz Auglia robi krok 
drugi, kombinojąc z Francyą, wniosek względem 
Polski. Zdaje się, że ten krok drugi nie wstrzy 
ma Rósyi i Prus od dalszego posuwania Bię nA | atakujących Staszów, Naczelnik wojskowy woje- 

wództwa saudomierskiego jenerał Langiewicz wy- 
dał następujący rozkaz dzieany: 


drodze, na której jaż stanęły. Nastąpią wię: wy. 
padki iane, a trudno teraz do obrachowania. Że 
Aastrya w tej chwili właśnie się rozbraja, to wielu 


jem zebrałaby wrazie potrzeby siły odpowiedcię 
z tych korpusów, które ma w Węgrzech, w Ch 
wacyi i na Pograniczu. Tymczasem względem wy. 
padzów w Polsce zaszłych, Austrya pozostanie 
tak jak dotąd, Wystęrować przeciw, hb;łoby nie 
po ludzka a nawet i niepolitycznie i tego nie 
aczyni. Austrya pozostanie na stanowisku dotych- 
czasowem. Przytułek jaki deje osobom ezuksją- 
cym scbronievia lab i rannym, jest dowodem, że 
stanowisko to jest zupełnie prasko -rosyjskiema 
przeciwne. Dla tego powtarzam, imiędzy Wiedriem, 
Berlidem i Petersborgiem wyrabia się sytuacya co 
raz. tradniejsza i przykrzejszą. 


Sejm będzie otwarty 2go marca. 


wać między dwoma gabinetami. Drugim do tego a“ i te domy” spalono, 


powodem była konwencya militarna‘ prusko-rosyj- 


niu. Prasy w tej konwencyi, i to artykuł główny, 
obowiązują się zająć Kongresówkę, giy Rosya po 


dniu 18 t. m. gdy wojska moskiewskie pali- 


ły i niszczyły sam Ojców, to jest wszystkie bu- 
dynki w okolicy ruin zamku ojcowskiego, zrabo- 


wali wprzód rzeczy które mogli zebrać, a 


sunie swe wojska za Prut, Anglia wolała postawić | pnie spędzili kilku włościan zachęcając ich aby 
sama kwestyę polską miż czekać, ażby się ouaj zabrali meble i inne pozostałe jeszcze rzeczy z 


wysnuła z kwestyj wschodniej. Zaprotestowała, 


hotela, z domu właściciela, z domu wójta i innych. 


nieczekając na Francyę przeciw iuterwencyi pru | Lecz włościanie nie chcieli tego uczynić, i domy 


skiej. P. Bismark-Schóohansen mija się z prawdą | wraz z pozostałemi ruchomościami spalono. 


Staszów 18 lutego. 
Pu utarozce 17 t. m. i odparcia wojsk rosyjskich 


„Towarzysze broni! Pół Botni kozaków, jeden 


łomaczy pawnością jaką ma ze sirony Anglii, |szwądron dragonów, jedaa rota piechoty i jedna 


Posłowie polscy wyjeżdżają stąd w tych dniach. 


Z pod Ojcowa 21 lutego. 


„W duain wczorajszym (20 lutego) moskale uzu- 
pałaili zoiszczenie w Ojcowie; i 
bowiem, iż dom p. Kowalskiego dyr<ktora kąpiel 
aego, nieco ua ustronin będący, zaopatrzony do- 
statnio w ruchomości, spiżarnię, garderobę i wiele 
kosztownych iooi ocalał od rabnakn i pożogi 
przed parą daiami dopełniońej, z którego właści- 
ciel zdołał ujść z życiem w owej nieszczęsnej chwili 
wraz z żoną i dziećmi; kilkunastu żołcierży z ofi- 
cerem przyprowedziwsży znaczną gromadę chło- 
pów okolicznych z wozami, « odbiwszy drzwi 
mieszkania nsjprzód sam oficer z kilka żołnierza- 
mi wszedł do niego i zabrał co kosztowniejsze 


aym i 
historya niezapomną 17go lutego“. 


Francji, a nawet i Włoch, a potem, żo nad Duna: | rota strzelców ośmieliły wię zaatakować Lasz obóz. 
Wedle zwyczaja po zdradziecku i barhbarzyńsku 
T | przed rozpoczęciem boja zapalili miasto, ażeby ty- 

siące rodzin po lasach i polac zmarniały od gło- 
dów i mrozów. Towarzysze broni! Wasza dzielaość 
ocaliła miasto i zmusiła podłego wroga do hanie- 
buej ucieczki. 


„Jesteście kilkanaście dni pod bronią ą odwaga 


wasza, gpokojność wasza, karność wasza, wesołość 


wasza i trwoga moskali nakaznją mi sądzić, że 


jesteście ogiwiałemi w boju żołnierzami. 


„Jedlmia, Szydłowiec, Bodzentyn, Suchedniów, 
Baraaowa, Góra, Wąchock, Święto Krzyż i Sta- 


azów w ciągu 27 doi okryły sławą was ozdartych. 
ogłodsonych, zziębniętych i strudzonych marsząmi 
i biwakami, 


„Kraj który ma takich żołnierzy, musi być wol- 
potężnym. Towarzysze broni Ojczyzna i 


Przez resztę daia 17 lutego i noe spokój pano- 
wały w Staszowie. Wojska rosyjskie cof.ęły się 


owiedziawszy się|jak się zdaje do Stobnicy. Jen. Laugiewicz, od- 


począwszy z swym oddziałom w Staszowie ruszy 
<apewne w pochód : 


Staszów 17 lutego wieczór. 


Zdam wśm sprawę w krótkości o ostatnich dzia- 
łauiach oddziału polskiego pod dowództwem jen. 
Maryana Langiewiczą. 

W dziesięć godzia po szezęśliwój dla tego od- 
dsała potyczce pod św. Krzyżem i odparcia ata- 


Część Literacko-Artystyczna. 
KILKA RYSÓW Z ŻYCIA 


A. Mickiewicza. 


(4. M. Sa vie ei sa croyance p. Edmond Fontillę. 
Paris 1862.) 


Życie i dzieła znakomitych ludzi wprawiają 
w taki ruch umysły współczesnych i potomnych, 
że nie wiele lat trzeba żeby 0 nich napisano całe 
biblioteki. "W Niemczech o Szylerze i Getym sto 
razy więcej sklecono tomów, niż ci zostawili po 
sobie. U nas niedoszliśmy do tego szału komen- 
tatorstwa i Świdrowania w tajemnicach serca i 
mózgu jenialnych nieboszezyków , bo, jeszcze poj- 
mujemy żywem uczuciem, i czujemy świeżością 
pojęć któremi nas obwiała wonna poezya..: 

O Mickiewiczu, który w duszę narodu umiał 
lepiej zagadać, i ściślej się z nią zespolić, niżeli 
który z sławionych europejskich poetów. dotąd bar- 
dzo mało napisano. Po większej części pozbierą- 
mo szczegóły i. daty biograficzne, upstrzone p9- 
bieżnemi uwagami porobionemi w sposób tak szof- 
stki i nieprzyzwoity, że pisząc choćby Żywót tan- 
detnego księgoróba, jeszczeby wypadało delikatniej 


z jego osobą się obchodzić. Szczególniejsze mają 


wiony, lub z plotki urosły, daje im prawo zapu-| „źródła wierzeń i dążeń geniuszu, poniżają go 
szczać swą kusą miarę nawet w tajemnicze głę- | „ściągając do swego poziomu; inni grzeszą zby- 
bie ducha, w które zapewne nigdy niezaglądnęli | „tkiem gorliwości; wszyszy widzą i cenią w nim 


bo niebyliby tak rozpaczliwie płytcy jak są. 

Ale niepytajmy o głębię; daleko gorzej obraża 
ow ton jakim odzywają się ci co stając w obec 
poważnej postaci wielkiego wieszcza biorą go 
z góry, potępiają lub poniżają doraźnym wyrokiem 
zupełnie jakby chcieli się mścić na nim za jego 
wyższość, za tę arystokracyę jeniuszu, najspra- 
wiedliwszą ze wszystkich arystokracyj, 

Kiedy jedna szczególniej, bibliograficzno-biogra- 
ficzna zbieranka o Mickiewiczu umieszczona w pē- 
wnem piśmie, robiła na czytających takie wra- 
żenie, jak gdyby lokaj porwał się z kijem na 
swego pana; miło nam powitać świeżo wyszłe 
w Paryżu dziełko poświęcone pamięci naszego 
wieszcza przez francuza p. Edmunda Fontille. 
Oprócz znanych szczegółów z życia poety, znaj- 
duje się w niem wiele rysów, które autor, tytułem 
przyjaciela mógł był zebrać w codziennych sto- 
sunkach z Adamem. 

List Aleksandra Chodżki zamieszczony w przed- 
mowie do tej biografii, tak się o niej wyraża: 

„Wielce wdzięcznem WPanu, że mi udzielić ra- 
„czyłeś pracy swej o Mickiewiczu, a chociaż to 
„tylko Jedna karta, z życia, co przeszło takie pró- 
„by i tak szezytną zostawiło naukę — zawsze to 
„karta nacechowana piętnem prawdy. 

„Oprócz korzyści żeś go znał zbliska a tem sa- 
„mem kochał, masz i tę korzyść, że niejesteś z ce- 
„chu tak zwanych literatów. Twoje bowiem opo- 
„wiadanie wchódzi odrazu w grunt przedmiotu i 
„wprost zmierza do celu.., Jest to przymiot nie 


też niektórzy wyobrażenie o sądzie pośmiertnym: | „spotykający się w żadnem z pism ogłoszonych 


zdaje się im że lada fakcik często źle przedsta- 


„dotąd o Miekiewiczu: jedni niezdolni czerpać u 


„tylko wyobraźnię poetycką. W człowieku tak 
„hojnie uposażonym od natury jak Miekiewicz, 
„władza imaginacyjna niebyła niczem innem jak 
„ową olle du logis zostającą pod strażą innej 
„wyższej duchowej potęgi — czyli inteligencyi 
„Ścisłej i umiarkowanie rozważaej, o jakiej nie 
„wiele wiedzą tak jego OSZczercy, jak przesadni 
„panegiryści*. 

Nacisk Aleksandra Chodźki ną ten zdrowy i 
silny organizm umysłowy jaki odznaczał poetę, 
podnosi właśnie ową ważną stronę, pomijaną 
przez niepoznających się na niej oceniaczy jego 
tworów i życia. Kto tylko miał szczęście zbliżyć 
się do nieśmiertelnego wieszcza, nawet w epoce 
najmistyczniejszych jego usposóbień, mógł się prze 
konać z kilku słów rozmowy, ile w nim było 
trzeżwego, prostego, a razem głębokiego sądu o 
rzeczach i ludziach. Wskazując najszczytniejsze 
drogi ducha, niespuszczał on z oka rzeczywistego 
życia, i rozumiał je praktyczniej i jaśniej, niż owi 
co się mienią być par excellence realistami. Zdanie 
Aleksandra Chodżki tem większą ma wagę, że 
będąc w zażyłości z Mickiewiczem w najważniej- 
szych trzech rozdziałach Jego żywota, to jest 
w Wilnie, Petersburgu i Paryżu, miał wszelką spo: 
sobność poznać go z gruntu, i wyrobić sobie 0 
nim najrzetelniejsze zdanie. 

Niniejsze studium, lubo składa się z wielu zna- 
nych szczegółów, daje jednak w całości swojej 
nowy pogląd na wieszcza, mianowicie w owym 0- 
kresie, missyi messyanicznej którą głosił z kate: 
tedry, czynami stwierdzał wystawiając się na po- 
ciski, godzące weń, lecz niezdolne zabić tego co 


= 


było nieśmiertelną prawdą w tej nauce, rażącej 
więcej nowością form, niż błędami odszczepień stwa, 
a zawsze rozbudzającej duchowe życie. 


L 


Adam Mickiewicz urodził się w Nowogródku, 
niewielkiej mieścinie litewskiej na d. 24 grudnia 
1798 roku. Szlachecka jego rodzina w skutek nie- 
szezęść krajowych podupadła ną mieniu. Dziecie 
przyszedłszy na świat wątłe i chorowite z trudno- 
ścią tylko dało się utrzymać przy życiu: starania 
i pieczołowitość matki, niewiasty wielkiej duszy, 
gorliwej cbrześcianki, wsparte łaską cudu, niedały 
mu umrzeć. W ulubionym swoim poemacie: Pa- 
nu Tadeuszu podaje ten szczegół na wstępie: 


„Panno święta eo jasnej bronisz Częstochowy 
I w Ostrej świecisz Bramie! Ty co gród zamkowy 
Nowogrodzki ochraniasz z jego wiernym ludem! 
Jak mię dziecko do zdrowia pówróciłaś cudem— 
Gdy od płaczącej matki, pod Twoją opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę ; 
I zaraz mógłem pieszo, do Twych świątyń progu 
Iść za wrócone życie podziękować Bogu.* — 


Rodzice posłali go do miejscowej szkoły, gdzie 
nauczali XX. Dominikanie. Dobrzy ei zakonnicy, 
zachwyceni bystrem pojęciem chłopca z osobliwą 
pilnością zajęli się jego wychowaniem: już to roz- 
wijając w nim zaród cnoty danej mu od Boga 
a przez pobożną matkę ugruntowanej w duszy, 
już obudzając wszelkiemi sposobami zamiłowanie 


sze co zdumiały nauczycieli, a nawet podobały 
się jego ojcu prawnikowi z powołania, a wierszo- 
pisowi z okoliczności. 

Również wczesny udział miał on w życiu na- 
rodowem. W pamiętnym r. 1812 z ogółem swych 
ziomków poił się nadzieją że Napoleon zwycięży 
Moskwę, i odbuduje Polskę w dawnych granicach; 
z nieopisanym też zapałem powitał orły francu- 
skie na ziemi litewskiej. Co czuł w owej chwili 
w owym roku. 1812 można sobie wyobrazić czy- 
tając ustępy z Pana Tadeusza. 


Z dawna byłeś niebieskim oznajmiony «cudem 

I poprzedzony głuchą wieścią między ludem; 
Ogarnęło Litwinów serca z wiosny słońcem 
Jakieś dziwne przeczucie ..,, i 

Wojna! Wojna! — Niebyło w Litwie kąta ziemi 
Gdzieby jej huk niedoszedł .... 


Chłop żyjący w niedostępnych puszezach patrzy 

na niebo: 
dziwna łona pała 

W puszczy łoskot: to kula od jakiegoś działa .. . 
— Bitwa! 
— Gdzie? w której stronie! pytają młodzieńce 
Chwjtają broń; kobiety wznoszą w niebo ręce; 
Wszyscy pewni zwycięstwa, wołają ze łzami: 
„Bóg Jest z Napoleonem! Napoleon z nami! 
O wiosno! ,,. jedna w mojem życiu... 
Ja ciebie dotąd widzę, piękna maro senna! ... 


W r. 1817 ksiądz Mickiewicz stryj jego, jeden 


nauki. Wcześnie ocknął się w nim dar do poezyi.|z dziekanów Uniwersytetu Wileńskiego, przywo- 
Wzruszony widokiem pożaru wybuchłego w mia-|łał go do siebie. Studencik pożegnał rodzinny No- 


stęczku rodzinnem, ułożył z tego wypadku wier-| wogródek żywiąc w duszy męzkie postanowienia i 


ku moskiewskiego, oddział ten odbył marsz flan- 
kowy na Małaszotów do Rakowa. W okolicy św. 
Krzyża nie mógł ten oddział pozostać, boby był 
ogłodzony a również nie miał tam materyała i ży- 
wioła do swego wzmocnienie. D. 14 t. m. przybył 
oddział Langiewicza do Staszowa, ażeby nabyć 
butów, podków i kos i ażeby odżywić strasznie 
zmęczonych żołnierzy. Daia 17 t. m. zrana 0 go- 
dzinic ósmój podsunęło sią pod Staszów pół so- 
tni kozaków, szwadron dregonów, kompania strzel: 
ców celnych i kompania piechoty rosyjskićj. Tej 
samćj chwili szpiegi rosyjskie zapaliły przedmie- 
ście (Staszówek) Bój 8:ę rozpoczął i trwał 31% 
godziny. Dalszy pożar miasta został wstrzymany 
a odwaga oddziału strzelców polskich wprowadzo 
nych do boju i celaość ich strzałów odparły Mo- 
skali. Strata moskiewską jest znaczaa, w po- 
ległych i ranionych wynosi do 120 ladzi i wiele 
koni. Strzelcy polscy strzelający z zakrycia stra. 
cili 4 poległych i 7 ranionych. Moskala pierzchli 
w popłochu. Brak jazdy uniemożabnił całkowite 
ich rozbicie. Podziwienie mieszkańców wzbudza 
karaość i odwaga żołoierzy oddziała polskiego. 


Warszawa 18 lutego. 


© Komunikacya nasza z Sandomierskiem jest 
bardzo trndna, dla tego też niemamy pewnych wia- 
domośei w Warszawie o ruchach moskali i działa: 
niach jenerała Langiewicza w tamtej prowincji. 
Organ rządowy zawiera po raz trzeci raport ro- 
syjski, że wojska moskiewskie rozbiły oddział Lsn- 
giowicza i zabrały mu 3 drowniane armaty. Już 
sama te doniesienia rosyjskie o trzechkrotnem ko- 
lejao zupełuem rozbijania Langiewicza dowodzą, 
jak są f.łszywe, i zapewne wkrótce czytać będzie- 
my urzędowy kłamliwy raport, że po raz czwarty 
rozbito trzy razy już przez Dziennik Powszechny 
zniesicnzgo Langiewicza. D .niegtsnie moskiewskie 
nie umie czy mie chce oznaczyć ani miejsca, ani 
dnie potyezki; i mię dziwimy się temu, albowism 
okazałoby się, że ten biuletyn rosyjski mówi o po- 
tyczce» pod klasztorem Š więtokrzyskim 11go t. m., 
o której nam niedokładne wprawdzie wiadomości 
douiosły, iż Langiewicz odparł moskali ubiwszy im 
więle ludzi i że po pobiciu moskali pomaszerował 
do Staszowa 1). 

W Studziannie w Opoczyńskiem, stał znaczny od- 
dział powstańców pod dowództwem Jeziorańskiego. 
Wymaszerował ztamtąd i dnia 15go lutego zajął 


Przedborz, wyparowawszy kozaków z miasta. Za- 


bito kozakom kilku ludzi, reszta uciekła. Po je 
dnodnicwym odpoczynku, oddział ruszył dalej, gro- 
żąc siłom moskiewskim w Częstochowie. Ra 
port rosyjski najkłamliwiej donosi, że moskale 
rozbili go w Studziannie i że powstzńcy uciekli do 
lasów, albowiem moskale dopiero w dzień po wyj- 
ścia powstańców ciągaących dalej, ośmielili się 
wejść do Stndzianny. 

W bliskości Warszawy pomiędzy Okuniewem a 
Mińskiem, mały oddział powstańców z kilzudzie- 
sięcia ludzi złożony, miał utarczkę z moskalami 
dnia 16go lutego. 

Oddział powstańców w okolicach Czyżewa w O- 
strołęckiem zniósł dwa rza kozackie, jeden z 20 
ludzi, z którego tylko Żch ocalało, drugi z Gciu la: 
dzi, z którego jeden tylko ocałał. Takie potyczki 
s3 najwłaściwsze dla partyzantów i takie przyno- 
szą wiele pożytku, bo zaprawiają łatwemi zwy- 
cięztwami młodego żołnierza do boju; większe 
zaś bitwy prowadzone dubeltówkami i kosami mie 
mogą być uwieńczone zwycięztwem. 

Rząd rosyjski w Dzienniku Powszechnym donosi 
jeszcze o potyczce pcd Mławą w Flockiem. Spo- 
dziewamy się stamtąd pewnych wiadomości. 

Mordy i rabunki popełnione przez wojska mo- 
skiewskio w Rakołapach powtórzyły się i w 83- 
sieduich Wojsławicach. Hrabia Poletyłło, bawił u 
siebie z gośćmi: p. Wojciechowskim Tytusęm i je- 
go zięciem, p. Duninem, byłym wojskowym pol- 
skim starcem i p. Kun i domownikami. Moskals 
pijani podeszli pod dwór i palnęli kartaczami, cd 
ksrtacza padł syn p. Wojciechowskiego. Kiedy, 
niespodziewzjąc się żadnego napadu, spokojni mis- 
szkańcy dworu Wojsławiekiego chronią się gdzie 
mogą, p. Dunin wybiegł do cflcera zapytać się, 
co za przyczyna tego napadu. Oficer w odpowie 
dzi porąbał go pałaszem; żołnierze wbiegli na po- 
koje i zaczęli strzelać łófikami do kobiet i dzię- 
ci. Hrabia Poletyłło, który, który jest radzcą sta- 
ru, ocalał z dziećmi, inni są mocno poranieni. D» 
tego napada, pó zebraniu więcej szczegółów je- 


1) O porażce wojsk moskiewskich przez Langiewicza 
pod św. Krzyżem 11go t.m. zamieściliśmy już dokładne 
doniesienia, jak również następnie o marszu jego do 
Staszowa, z gór św. Krzyskich, gdyż potrzebował odży- 
wić swój oddział, a puste góry św. Krzyskie niedostar- 
czały mu do tego zasobów. Podobno po osiągńieniu 
tego celn opuścił znów Staszów pobiwszy wprzód 17 
t. m. atakujących gą Moskali, i pociąguął w inną 
stronę. P. R. Cz. 


azeze powrócimy; wykazuje on ostatnie rozpasanie 
się tłuszczy żołdackiej i dowodniej wskazuje niebez- 
pieczeństwo, jakiem zagrożeni zostali najspokoj- 
niejsi ladzie. Moskale przeszłego tygodnia zrabe- 
wali jeszcze mieszkańców Szczebrzeszyna, dopu- 
szczają się jak zawsze gwałtów najobrzydliwszych. 
Miasto było spokojne. A 

Przybyły do Warszawy koleją dwa pułki kon- 
acj gwardyi, W. książę wyjechał na ich spotka- 
nie. Jaden z tych pułków ma udać się koleją do 
do Częstochowy. A 

W doia 17 t. m. o godzinie 6 wieczorem wyje- 
chał z Warszawy do Częstochowy jensrał- adju- 
tant Czerwiński; mówią, że ma objąć dowództwo 
nad oddziałem wojsk moskiewskich posuwających 
się z Częstochowy przez Pilicę do Olkusza, w miej- 
sce pułkownika gwardyi Korfa, (który jest synem 
jenerała Korffa zastępującego obecnie jenerała Ram- 
zaja, który został zawieszony w służbie) albowiem 
pułkownik Korff zastrzelił się. °) 

Donosiłem już że polski naczelnik miasta War- 
szwy wydaje drukowane rozkazy dzienne do mie- 
szkańców miasta. O:óż właśnie 15 t. m. rano, gdy 
ajenci rosyjscy głosili że nastąpi w tym dniu re 
wolacya w Warszawie, i urzędowe ożręgi rosyj- 
skie rozpuszczały wieści niepokcjące i dać mo- 
gące pozór do rzezi, polski Naczelnik miasta wy- 
dał rozkaz dzienny zalecający spokojność i wstrzy- 
manie się od mauifestacyj, który to rozkaz noszą- 
cy numer 4ty, rozrzucoay był w tysiącznych dru- 
kowanych ezzemplarzach. Zamieszczam tu dosło- 
wnis ten rozkaz, gdyż jest dość ważnym doku- 
mentem historycznym do dziejów obecnych wy- 
padków. 

„Ner 4. Rozkaz dzienny Naczelnika miasta. 

„Z rozkazu Rządu Narodowego, Naczelnik mia- 
sta podaje do publicznej wiadomości: 

„l) Ponieważ młodzież szkolaa, nie licząca lat 
18, na równi z inną do szeregów narodowych 
przyjmowaną być mie może, zaleca się jej Ścisłe 
uczęszczanie do szkół i pilne zajęcie się nankami, 
szczególaie historyą Polski, w której zuajduje tyle 
przykładów godnych naśladowania; bo tylko dro- 
gą pracy przygotuje sobie młodzież możność sta- 
nia się pożytecznymi obywatelami kraja. Przestrze- 
ganie wykonania niniejszego rozkazn poleca się 
rodzicom i opiekunom uczniów i profesorom, któ- 
rzy pojmują swoje względem Ojczyzny i Narodo- 
«ego Rządn obowiązki. Liczymy zresztą na pa- 
tryotyzm samych uczniów, że się obejdzie bez ża- 
daej kontroli, bo oni sami ściśle się zastosują do 
rozkazów Rządu Narodowego. 


„2) Ponieważ patryotyczne uczucie ogarniające 


wszystkich, pobudza znanych juź oddawna ze 
‘swego poświęcenia rzemieślaików warszawskich, 
do rzucania warsztatów i wychodzenia do cbozów 
nawet bez rozkaan Rząda Narodowego, z czego 
korzystają ajenci moskiewscy, by ich uwieść, a 
póżniej oddać w ręce policyi, a takie smutne wy- 
padki, coraz częstszemi się stają, zaleca się za- 
tem: „Ażzby nikt nie ważył się zapisywać do od- 
działa wychodzących, dopóki werbujący nie oka- 
żę upoważnienia do robienia zaciągów, opatrzona- 
go pieczęcią Naczelnika miasta; a w razie nawet 
regularnego zaciągnięcia się, ażeby nikt nie opu- 
szczał dotychczasowego zajęcia, bez wyrażnego na 
to rozkazu ze strony tego, który zaciągał na listę 
ochotników. Za bezpieczeństwo osób wychodzących, 
a niepoddających się tym przepisom, Rząd Naro- 
dowy nie odpowiada*. ń 

„3) Ponieważ nagłe ukrycie się wszystkich u- 
rzędników rosyjskich w cytadeli, jak również 
przedsięwzięte ciągle więcej Ścieśniające Środki, 
prowokowanie przez ajentów moskiewskich ladno- 
ści do manifastacyj, wyrodziło w mieszkańcach 
stolicy przekonanie, usprawiedliwione okrucień- 
stwami przez najazd na prowincyi dokonanemi, że 
miasto w prędkim czasie uledz ma rabuokowi i 
rzezi, zaleca się zatem: „Ażeby mieszkańcy stoli- 
cy, przez najspokojniejsze zachowywanie się od 


2) Dzisiej wysłany został z Warszawy mały oddział 
gwardyjski żołnierzy do Skierniowic dokąd w poładnie 
ruszył nadzwyczajnym puciągiem. 

Iane doniesienie które otrzymaliśmy, jak się zdeje 
pod tym względem pewniejsze mówi iż jenerał adjutant 
Czerwiński wysłany został na urządzenie napowrót 
straży granicznej od Sosnowców począwszy po Zawi- 
chost o ile to będzie mógł dopełnić. Co się tyczy o 
zastrzelenia się pułkownika Korffa, msmy także do- 
zładną wiadomość. Nastąpiło to w Ogrodzieńcu, na 
drodze między Pilicą a Olkuszem. W tym miejsen 
miała się kompanią wojsk rosyjskich maszerujących od 
Pilicy rozdzielić na dwie: jedna pod dowództwem puł- 
kownika Korffa miała ciągnąć w prostym kierunku na 
wschód podobno ku Miechowowi, druga pod dowódz- 
twem pułkowika innego szła do Olkusza. Otóż puł- 
kownik Korff gdy miał to dowództwo objąć zgroma- 
dził oficerów swego oddziała i powiedział im, że gdy 
poleceń mu danych jako cficerowi, nie może pogodzić 
z cficerami człowieka, przeto ich żegna i wyszedłszy 
parę kroków do drugiego pokoju, zastrzelił się. Szla- 
chetny człowiek! P. R. Oz. 


CZAS z Niedzieli 22 Lutego 1863. 


wszelkich manifestscyj, do których są poduszeżani, 
nie dawali najazdowi pozora do jakichbądź sroż- 
szych bszprawi. Gdy nadejdzie i dla nas Warsza- 
wiaków chwila, wedłog uczynionego w odezwie 
zobowiązania, powołamy was uroczyście; nateraz 
zaś wymagamy spokoju, bo on jest dla zwycię- 
ztwa sprawy potrzebny. Niech jednakże to rozpo- 
rządzenie nie przeszkadza mieszkańcom na własną 


rękę starać się o broń i o amunieyą, bo ta zawsze 
będzie dla nas potrzebna: czy to dla obrony na- 
szego życia, przez wrogów nawet pôd rodzinną 
strzechą zagrożonego; czy to dla stania w obronie 
niepodległości Ojczyzny*, Sya 
„Niech żyje zgoda i wytrwałość! Niech żyje Oj- 
czyzna! Warszawa dnia 14 lutego 1863 r.“ 


Berlin 19 lutego. 


ö Dwie iuterpelacye w ciąga jednego tygodnia 
w gojmie pruskim odnoszące się do sprawy pol- 
skiej, nowy to i znaczący dowód ważności tejże 
w ogólnej polityce europejskiej. Dyplomacya Wy- 
mazała ją juź z listy kwestyj żywotnych prawa 
publicznego, i poniżoną do spraw wewnętrznych 
Rosyi, starała się milczeniem swem złożyć na za- 
wsze w grobie zapomnienia, A oto jeden strzał 
wojenny, który rozlegl się nad tym grobem, zbu- 
dził ją z martwych i okazał całą jej żywotność 
i ważność w spółecznym i politycznym porządku 
świata europejskiego. i rów; 

Iaterpelacye w sejmie pruskiem, mianowicie dru: 
ga, wychodząca z łona frakcyj mających większość 
w izbie, frakcyj niemieckich, które się nigdy wiel- 
ką sympatyą dla Polski nie odznaczały, i nawet 
jeszeze w tym cstatnim czynie głównie issteresem 
pruskim i niemieckim były powodowane, druga 
ta interpelacya, mówię, oddała sprawie polskiej 
niezmieraą przysługę; oddała ją nie samej tylko 
sprawie polskiej, lecz całej cywilizowanej Europie; 
a przysłogą tą jest, abym się w krótkich słowach 
wyraził, publiczne potępienie miecności i barba- 
rzyństwa systemu rządu moskiewskiego. Zaden 
głos nie odezwał się w jego obronie. Ministrowie 
stracili przytomność lab nie mieli odwagi prote- 
stować przeciwko zgrozą przejętej mowie Wal- 
decka. Publiczność na trybunach zatrzęsła się okla- 
skami. Rząd moskiewski poniósł stanowozą moral- 
ag klęskę, z której mu w Niemczech nie tak ła- 
two będzie się podźwigoąć. Niechaj p. Billsult 
dowie sią z mów reprzzentantów kraju, więcej 
zaiste mającego powodów oglądania się na Rosyą, 
aniżeli Francya, co to jest wspaniałomyślność i li- 
beralizm moskiewski, do których on naród polski 
odesłał. 

P. Bismark nie dał odpowiedzi na interpełacyą 
miemiecką poprzestsjąc na tej, którą dał na inter 
pelacyą polską. Spać nie chciał powiększyć obu: 
rzenia, które konwencyą zawarta z Rosyą wywo- 
łała w narodzie przez same pogłoski. Potwierdzają 
się one tem milezoniem rządu. Oskarżenia opiera- 
jącego się na depeszy Tęgoborskiegu do posła ro- 
syjskiego w Berlinie, przejętej przez powstańców 
i ogłoszonej w Czasie oskarżenia, że Prusy same 
ofiarowały się z daniem pomocy Rosyi, p. Bismark 
nie mógł inaczej zrzucić z rządu, jak zaprzesze- 
niem autentyczności tejże depeszy. Leży to w in- 
teresie obu kontraktujących rządów, a szczegól 
niej rosyjskiego w Warszawie, aby nie utrudniał 
jeden drugiemu położenia przyznaniem się do tego 
rodzaju prel minaryów. Sama treść depeszy po- 
świadcza jej autentyczność. 

Skutkiem interpelacyi był wniosek, podany przez 
Hovarbecka i Carlowitza, oświadczający, „że nie 
leży w interesie Prus, pomagać rządowi rosyjskie- 
mu lub powstańcom polskim, i że żadnej z wal- 
czących stron nicpowiano być dozwolonem , prze- 
chodzić na terytoryum pruskie, bez poprzedniego 
rozbrojenia”. Wniosek podpisany przez 134 po- 
słów, przesłany został do Komisyi złożonej z 21 
członków. Rzecz więc jeszcze nieskończona. Woio- 
sek mieści w sobie nowy konstytucyjny konflikt 
pomiędzy rządem a reprezentacyą kraju. Wedle 
słów konstytucyi rząd niem:żə samowolnie zawie- 
rać takich traktatów, które „albo są traktatami hsa- 
dlowemi, albo któroby na kraj wkładały ciężary 
inb na pojedycczych obywateli jakie obowiązki*. 
Niemaaz wątpliwcści, że wniosek, poprzednio już 
pomiędzy dwiemą najliczniejszemi frakcyami umó- 
wiony, przyjęty będzie wielką większością izby. 
Cóż się wtenczas stanie z konwencyą? Czy sig 
rząd z niej wycofa? To trudno przypuścić, chyba 
w takim rażie, ża Anglia, Francya, a podobno j 
Austrya żądać będą od Prus przestrzegania &>isłej 
neutralacści. Jeźslí to nie nastąpi, i Prusy zastó- 
sują się do zawartej konwencyi, zkąd wezmą faa- 
dusze na pokrycie jej kosztów? W kołach posel- 
skich panuje niezłamaue postanowienie, nie uchwa- 
lić ani grosza na tę improwizowaną mobilizacyą, 
którą Waldeck nazwał „ilustracyą do reorganiza- 
cyi armii“. Ey 

Obrady izby poselskiej, Wywołane ostatnią ia- 
terpelacyą , przemieniły Z gruntu opinią publiczną 


pod względem zapatrywania się na sprawę polską. 
Rząd czuje, że się wybrał nie wczas z okazaniem 
Rosyi swoich sympatyj. Organa jego łagodzą jak 
mogą zawartą umowę, ale w tej obronia szydła 
ciągle z miecha wyłażą. Nia chcą przyznać obo- 
wiązania się do interwencyi, zle przyznają koope- 
racyą, to jest, wspólne działanie w cela uśmierze- 
mia powstania. Nie kijem go, ale pałką. Niepodo- 
bna powtarzać wszystkiego, co w mieście, w pry- 
watnych i publicznych towarzystwach mówią 0- 
twarcie przeciwko dzisiejszym ministrom. Niezado- 
wolenie rośnie w głąb i w szerz. Kto przewidzi 
komplikacye, w jakie rząd może być jeszcze na 
wewnątrz i zewnątrz powikłany ? Prasa przestrze 
ga, ale to głos na puszczy. W izbie jeden z p 
słów objawił bez ogródki, że nie ministrowie, 
lecz wojenny gabinet króla rządzi dziś Prusami. 


Wiedeń 20 lutego. Dziennik ustaw państwa 
zawiera w numerze XIX róskrypt cesarski z 17go 
lutego tyczący się ogłoszenia i prawomocności u- 
staw krajowych, obowiązujący Czechy, Dalmacyę, 
Galicyą z W. Ks. Krakowskiem, Austryą powy- 
żój i poniżój Anizy, Salcburg, Karyatyą, Kraicę, 
Bukowinę, Morawę, Sslask, Tyrol, Vorarlberg, Go- 
rycyą, Istryą i miasto Tryest z okręgiem. 

Na wniosek moich ministrów postanawiam na 
mocy $ 13 ustawy konstytucyjnój co następuje: 
Pod względem ogłaszania ustaw krajowych, icza- 
su, w którym obowiązywać poczynają, mają tym- 
czasowo aż do rewiżyi z konstytucyą zgodnej mo- 
jego patectu z 1gostycznia 1863 r. (dz. ustaw N. III) 
wejść w życie postanowienia tyczące się rozpo- 
dzeń władz krajowych, zawarte w $$ 4 i S'ym 
rzeczonego patento. 

Wiedeń 17 Intego 1863, 
Franciszek Józef m. p. 
Arcyksiążę Rajner m. p. Schmer: 
ling m.p. Hein m. p. 
Z Najwyższego rozkazu 
Baron Ransonnet m. p. 

Reskrypt ten jest w związku z obradami sejmu 
delao-austryackiego. Sejm poruszył w obradach 
kwestyą prawa ogłaszania ustaw krajowych, a w 
tem ogłoszono powyższy reskrypt. Ministeryam t- 
ważało więc sposób ogłoszenia ustaw krajowych 
za rzecz państwa, a sejm uchwalił w skutku tego 
oddać powtórnie tę sprawę wydziałowi, którzy w 
swem sprawozdaniu oświadczył się za kompeton- 
cyą sejmu do ogłaszania ustaw krajowych. Wy- 
dział tem nzasadnia swoje oświadczenie: W An- 
stryi należy ustawodawstwo do zakresu bądź po- 
wszechnćj, bądź szozuplejszćj Rady państwa bądź 
do sejmów krajowych. Wedłag nich oznaczona jest 
także kompetencya, jeśli chodzi o prawo podwzglę 
dem ogłaszania ustaw. Jeśli więc chodzi o ustawy 
tyczące się państwa, obowiąznja $ 12 konstytucyj; 
jeśli o ustawy krajowe, należy rzecz do owych 
czynników, które mają władza prawodawczą w 
sprawach krajowych. W pojęciu więc władzy pra- 
wodawczój w sprawach krajowych zawarte jest 
tem samem prawo rozstrzygania o sposobie ogła- 
azania ustaw. Przeciwnie nie wynika jeszcze z wła- 
dzy prawodawczćj w sprawach państwa prawo do 
SE o sposobie ogłaszania ustaw krajo- 
wych. 

Bilbo donosi, że co dò doniesienia, które w 
dzienniku swym podała, | rio Rosya wystąpiła 
w Wiednia z wnioskami dokładnie sf .rmałowany- 
mi w kwestyi polskićj, otrzymała ze strony do- 
brzo poinfyrmowanćj wiadomości, ża z wszelką pe- 
wnością Rosy tego kroku nie czyniła, Przy (ćj 
sposobności piszą o stósuakach pomiędzy Austryą 
i Rosyg: Już w pierwszych dniach powstania do- 
magał Bię tutejszy rosyjski poseł wydania chro- 
niących się do Ausiryi zbiegów i powstańców; ale 
kiedy. ma odpowiedziano, że wprawdzie tego uszy- 
vié niepodobna, jednak zarządzewie środków piy- 
uących tak z trażtatów jakoteż z obowiązków 84- 
siedzkiej przyjaźni, a więc ścisłs pilaowawie gra- 
nie, internowanie wkraczających na teryloryam su- 
strgackie powstańców w miejscach od granicy od- 
dalon;ch, zabronienie udawania Bię do Pol:ki i 
przewozu broni itp. przyob.erauo, Rosya tem zs- 
dowolonea, zaprzestała dalszych żądek lub wnio 
sków. A jeśli się nie mylimy, jeszcze w ostatnich 
dniach oświadczył p. Bałabia w imienia swego 
rządu, że zgsdza się na zachowanie się Austryi w 
obce rzeczonćj sprawy. 

O wrażoniu, jakie zrobiła pogłoska o pruskiój 
icterwencyi na polityczne koła wo Francyi, piszą 
pod datą 17go b. m. do Donau Zig: 

„Pomimo ostrożuego oświadczenia p. Bismarka 
ua interpelacyą posłów polskich, koła wasze poli- 
tyczns nie wątpią juź więcój o możliwości, że te- 
mu mężowi stauu w końcu się «da, z powstania 
w Królestwie P.lskiem wykrzesać europejską kwe- 
atyą, a może cnrcpejskie zawikłanie, jeśli powsta- 
nie dłażćj wa. Franouskie sympatye dla Pol- 
ski są uśpione, ponieważ ksżdy uważa, że po- 
wstanie nio ma nadziei, Zachowanie się Prasom 
przypisywane rozgrzewa i pomnaża sympatye, 


m. 


jaż korzystają niektóre dziezniki z pozoru pruskich 
zachcianek interwencyjnych do poruszenia agi 
ua rzecz Polski. 

Siècle narobił strasznego hałasu bezczelnem (?) 
doniesieniem o umowie pomiędzy Prusami i Ro- 
syą, że Prusy na wypadek, gdyby Rcsya do utrzy- 
mania porządku w rosyjskich prowincyach wojsko 
wyprowadzić miała, obsadzą Królestwo Polskie. 
Siècle grozi otwarcie wojną na taki wypadek, a 
Le Temps, który się nie łatwo zapala i nie tak 
łatwo wierzy, przyjmuje to doniesienie, ażeby je- 
szcze dokładniój określić groźbę. L'Opinion Na- 
tionale bębni już na alarm po ulicach. Patrie przy- 
łączą się do orleanistowskićj Revue des Deux Mon- 


«| des, która dyplomatycznój żąda interwencyi. Wszy- 


stkie dzienniki me Bi Rosyi, jeśli nie są za 
Polską. Sama tylko La France zgadza się z po- 
lityką w oświadczeniu p. Bismarka wypowiedzianą. 

Jeśli powstanie dłużéj potrwa, to francuskie u- 
czucie narodowe napierać będzio na Cesarza, aże- 
by Polski całkiem nie opuszczał. Jeżeli Prusy bę- 
dą interweniować, to nalegać będzie na Cesarza 
agitacya, którćj lekceważyć nie można, agitacya, 
«żeby wprost zabronił interweucyj. Włoską agita- 
cyą nastroiły w jesieni 1858 osoby wysoko poło- 
żone. Pod wpływem pruskiej interweacyi agitacya 
w sprawie polskićj z pośród ludu i z kościołów 
wzoiosłaby się do tronu. 

Tak sądzą polityczae koła o polityce słusznie 
lub niesłusznie przypisywanej p. Bismarkowi. Lu- 
dwik Filip, mówią tu, musiał z powodn Polaków 
wiele znosić w Petersburgu i Paryżu. C«sarz nie 
wtrąci sam siebie w takið położenie. Jeżeli wy- 
stosuje życzliwą notę do Petersburga, to musi być 
całkiem pewny jej skutku. Jeśli zań skutek jest 
pewny, Rosya oszczędzi sobie mądrych rad przez 
wea.Śne uprzedzenie. Jeśli więc gabinet paryski 
wyda notę, to zdecydował się także na inicyatywę, 
a do tego musiałaby interwencya pruska podać 
pozor i środki, i słażyłaby za drogowskaz. Pod 
wszelkiemi okoliezaeściami traktowałaby Francya 
całą kwestyę w zupełnej zgodzie z Anglią, a że 
w takim razie postępowanoby rozważnie, gwaran- 
cyą są Drouin de Lhuys, Palmerston i obec:.e przy- 
jazne stosunki mocarstw zachodnich z Kkonstyta- 
cyjną Austryą. 

Presse pisze w swym najświeżzzym numerze: 
„Całe europejskie dziennikarstwo zajmuje się wy- 
łącznie pruską interóencyą w sprawie polskiej, 
którą wszystkie najceluiejsze organa jednakowo 
potępiają. Jesto to dziś już rzeczą niepodobną, 
sżeby rządy te: aty corsa A ręce, kiedy całe 
dziennikarstwo jednym chórem domaga się czynów. 
I dla tego też nie brak znamion wszelkiego zro- 
dzaju, że nakoniec, wprawdzie nieco późag, na 
rzecz Polski jakiś krok się zrobi. Z Paryża dono- 
szą: Nota praska, która o możliwości zbrojnej in- 
terwencyi Prus do Polski napomyka, miała ta na- 
dejść, a w skutek tego mówią o pewnych ukła- 
(dach Frannyi » Aoglią, które wspóluą odpowiedź 
na tę notę miały na celu. Z innej strony znów 
mówią, że Angli: przedłożyła plan w Paryżu i 
Wiedniu, wedłag którego to trzy mocarstwa zaję- 
łyby to samo stanowisko w kwestyi polskiej,“ Po- 
dobnie piszą z Wiednia do Köln, Ztg: Panuje te- 
raz nadawyczajoy ruch w dyplomacyi x powodu 
kwestyi powi. Hr. Rechberg zaosił się w osta- 
tnich dniach kilkskrotnie z posłami angielskim i 
franenskim, a sądzę że mogę z pewnością donieść, 
że te trzy gabinety na to się zgodziły, źe już w 
sprawie ludzkości poczynić należy kroki w cela 
połozenia końca walkom w Polsce, Sądzą, że jnż 
w najbliższym czągie nastąpi wspólny krok w Pe- 
tersburgo, który ma mieć na celu nakłonienie ce- 
sarza Aleksandra do nadania Polakom tego, co im 
się według traktatów należy. - | 

Ciekawem jsat tat że, co z Wiednia piszą o sta- 
nowisku g.biaetu austcyackiego w kwestyi polskiej 
do Gazety Spenera. WpADK tego doniesienia, które 
tu w treści podamy, p. B:łabin był bardzo czyn- 
bym, ażeby skłonić gabinet wiedeński do zajęcia 
w obsć wypadków w Polsce tego samego co Prasy 
stanowista. W zeszłym tygodniu, kiedy po dzien- 
mksch słachających rosyjskiego natchnienia obwi- 
niano, Austryę o sprzyjanie powatania polskiemu, 
p. Bałabia codzień bywał w hotelu spraw gagra- 
nicznych i po eałych godzinach obrabiał br. Roch- 
berga aż.by go przekonać, jak jest niesbędnem, 
aby Austrya zachoweniem swem dała dowód me- 
wygssłej jeszeze solidarności konserwatywnych in- 
teresów trzech półno nych mocarstw. Ha. Rechberg 
miał dać p. Bałabinowi do zrozumienia, że Austrya 
dotąd nie zaparła się konserwatywnego stanowiska 
pod żadcym względeń, a w obec Wypsdków w 
Polsce samyślą trzymeć się przynajmniej tak samo 
polityki konserwatywnej, jak się jej względem 
Włoch i Wschodu w obec wspomniansj solidatuo- 
ści konserwatywnych interesów trzymała Rosya i 
dotąd trzyma. Zawód ten nie zniechęcił rosyjskiego 
dyplomaty; owszem używał wszelkich Środków, 
ażeby uchwycić ze słabej strony pewne wyższe, zna- 
komita koła, na które tradycyjne rosyjskie sympatye 
pewien urok jeszcze wywierają. Z taja się, że to 
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pałając żądzą dobicia się takiego stanowiska któ- | ź Trallos i Izydor z Miletu kierowali pracami. Jak- 
reby dało mu sposób niesienia pomocy ukochanej | kolwiek łatwowiorzość i pochlebstwo rozgłosiło, że 
matce i braciom, pogrążonym przez świeży zgon |cs8arz otrzymał wprost z nieba i plan budowy i 
Ojca w stan graniczący z nędzą. pisaigdz potrzebny, to pewna, że C:sarz sam Za- 
bżył pierwsze podwaliny i wiele razy ma dzisń 
przychodził doglądać 10,000 robotników, nagradza- 
jąc najgorliwszych i najpracowitszych. Obszerna 
płaszczyzna zalana masą betonu dwudziesta stóp 
grubości, która schaąc nabyła twardości żelaza, 
służyła za podstawę tej budowie. Mury stawiano 
z cegły, ale pilastry z wielkich kamieni wapien- 
aych, powiązanych bakami żelaznemi równie jak 
płyty marmurowe, któremi wszystkie Ściany we- 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Roka 325 a 20 swego panowania, Konstantyn 
postanowił pierwszą bazylikę Sofijską, nie na cześć 
jakiej świętej tego imienia, ale na cześć Bożej m% 
drości Tr dysz coguz (po turecku Aya Sophia). Po- 
więzszył ją był syn jego Konstaucyusz, a w r. 404 
za Arkadyusza spłonęła ona w CzęŚci podczas za- 
mięszania wywołanego wygnaniem $. Jana Złotou- 
stago. Odbudowa na r. 415 przez Teodozyusza Igo, 
spłonęła znowu w 532 r. a piątym panowania Ju- 
sBtyniana, podczas wielkiego powstania sprawionego 
spółaawodnictwami cyrkowemi. Jastynianowi za- 
wdzięczamy gmach obecny, który chciał, aby był 
najwspanialszym jaki widziano od stworzenia świa- 
ta. To też kazał zbierać po całem cesarstwia, CO 
tylko było i pozostało drogich marmurów i rzeźby: 
Tak dostał z Efezu zapewne, ze świątyni Dianny ośm 
kolamn zieloaawych; 4% Rzyma ośm innych, które 
Aareliau zabrał był ze świątyni Słońca w Heliopolis 
(Baalbeku); Świątynie ateńskie, w Delo, Cyzyku, 


wnętrzne zostaly wyłożone. Do budowy kopuły, ka- 
zał Cesarz przyrządzić ua wyspie Rodus cegłę ze 
siomi tak lekkiej, iż dwanaście ich ledwie tyle co 
zwykła jedna ważyło. Miały na sobie napis nastę- 
pujący: Bóg to postawił, Bóg tem opiekować się 
będzie. Układano te cegły warstwami regularnemi, 
co dwanaście warątw wkładano relikwie przy modli 
twie kapłanów. Kościół dokończony odpowiednio 
był ozdobiony wowaśtrz. Okrom marmurów naj- 
droższych kapitele i tablatury były złocone, kopa- 
ły boczne malowane ëikaustykiem; kopuła główna 
świeciła mozajką ną doie złotem; podobnie wszy- 
stkio obrazy miały złote tło. Naczyń drogich, krzy- 
żów, kandelabrów, było do zbytku, a wszystko ze 
szezerego złota, równie jak 24 wielkich ewangelij, 
z których każda ważyła dwa kwintały. Ołtarz dyie 
toaunsta uczynion był z mieszaniay złoła i srebra, 
żelaza i platyny, pereł i dyameutów razem stopio 
mych. Ołtarz tak odlany nasadzony potem został 
kamieniami najdroższemi. Stół opierał się na czte- 


Ozyrysa i Izydy w Egipcie, musiały się także o-|rsch słupach szczerczłotych nad nim wznosiło się 
płacić. Dwóch budowniczych greckich Anteminsz | Cyborynm (do Najświętszego Sakramenta) i cate- 


rech łaków srebraych (ż*igających kopułę złotą, 
a na niej bryła złotą 118 faatów i krzyż złoty wa 
żący fantów 80. Prėzbitor;ún, ambons, tron pa 
tryarchy, siedzenią siedmiu kapłanów były odpo- 
wiedaiej wytworaęści i bogactwa. 

Pojiiujemy, że świątynia taxą wymagała nis- 
zmieraego wydatku; mary wznosiły się zalsdwia o 
dwa łokcie nad poziom, a już wyszło 454 kwinta- 
łów złota. To teź Cesarz nietylko wkładał w tę 
budowę dochody z prowiacyi cesarstwa i haracze 
barbarzyńców, ale w końca uciekał się do środków 
grzesznych dla dostania pieniędzy. Budowanie skoń. 
ozyło Bię r. w lat 16 od zaczęcia. Cesarz «d- 
był poświęcenie kościoła z największym przepy- 
chem. Po trynafalnym pochodzie po Hipodromie i 
przchojne.a obdarzeaiu lada wstąpił do Świątyni i 
zawołał: „Chwała Boga! który mnie znalazł go 
dnym dokonana tego dzieła; zwyciężyłem cię Si- 
lomonie!* (Salomon niemyślił czy kogo zwyciężył 
oi o chwale własnej, jedno O Bożej, ze Świątyni 
jaką ma dźwignął). Ofiary, biesiady pabliczne, jał- 
«użny, trwały przez dni czteraaście. 

Wszakże bania S.fijska, za Śmiało budowana, 
zapadła się r. 559 w skutex trzęsienia ziemi. Izy- 
dor młody, wybrany do odbudowania, zmuiejązył 
jej obwód a podparł pilastry mocnomi i murami 
dodanemi zewnątrz, Roku 987 za Cesarzów Bazy- 
lego II i Kon tautypa IX nowa naprawa była po- 
trzebna, a w r. 1371 trzęsienie ziemiękrzyż ob aliło, 
jakoby zapowiedź zbliżających się Tarków, jaż o- 
śiadłych w Eropie. Roku 1453 po zdobycin cesar- 
skiego groda przez niewieroych, mnóstwo kapła- 
aów, mnichów, niewiast i ludzi wszystkich stanów 
natłoczyło się do Sufijskiego kościoła, zdobywca 


wjechał aż przed wielki ołtarz i zoskakując z ko- 


aia zawołał: „Niema Boga jeao Bóg i Mahomet 
jego prorok.“ Był t» zauk rzezi i rabuażu. Ch-ze- 
ścianie pokazują sobie cisnną plamę na musze, 
mómiąc, że Mahomet siępując po trupach pobi- 
tych chrześciaa, rękę w krwi ich umaczaną poło- 
żył na marmurze, zapowae na zoak wzięcia w po- 
siadaaie i poświęcenia na słażbę swego proroka. 
Iana legends, którą Grecy z upodobaniem dv osta 
iwich czasów powtarzali, O,iowała, że w czasie naj- 
ścią bisaurmanów, kapłan | apt baka! mszę Š. 8prawn- 
jąc uciekł z kielichom od ołtarza i zniknął przez 
drzwi ukryte w jeduej z gakryi, a drzwi te na- 
tychmiast znalazły się zamarowauemi; ale gdy ba- 
zylika Sufi ska przywróconą zostanie nabożeństwa 
ctrześciańskiemu, drasi się te utworzą i kapłan 
wróci do ołtarza dokonać przerwauej ofiary. Nie- 
ssczęściem dla legendy pan Fussati, badowniozy 0- 
stataiego sułtana, mając sobie poruczoao naprawy 
potrzeba, owe drzwi i znalazł tylko ciasną ka- 
pliczkę i schody gruzami zawalone. Alo legonda ta 
symbolizuje nadzieje wiernych dusz, iż gdy się do- 
zonują czasy gniewu Bożego nad Greksmi za ich 
apor odszczepieńczy, prawdziwa i miła Bogu służba 
katolicka zacznio się zaowa święcić w tym przy- 
bytku. Tymczasom wracajmy do podboju, 
Mahomet zdobywca obrócixszy K.Ściół na me 
ozet albo Dźami podparł go zewnątrz od strony 
poładaiowo-wsthvdniej i dobudował minaret Solim 
dodał dragi a Marad III wyciósł dwa jnsze jesz- 
cze od strony półnoen:-Wschoduiej | uwieścił na 
szczycie kopuły ogromay półksiężyce z bronzu, 
stórego poałota sama kosztowała 50,000 duktów. 
Tenże Sakan zarządził rostanracye wewnętrzue i 
sprowadził z wyspy Marmara dwie ogromne aray, 
które miały pochodzić z Pergamu, jajkowate, sła* 


żąca dziś do zblacyi, a każda z nik mieści do 
1250 kwart wody. Nareszcie wzwiąukowaty pan 
Fussąti Teazyńczyk rodem, pomiędzy latami 1847 — 
49 przeprowadził naprawę zapełaą gmacha i za 
pomocą żelaza a podmarowań zrę'znie ukrytych, 
wzmocnił arkady, które wraz z cał budową za- 
grożne były upadkiem, D. 13 jipea Suitan Abdal- 
Madźid, uroczystym obrzędem, oddał znowu gmach 
Sofijski muzałmańskiema nabożeństwo. W stanie 
(becnym ciepodobna prawie odgadaąć kazt:łta ze- 
wuętrznego pierwotocj budowy. Ogromao podpory 
Murada LI, mnóstwo zabudowań póź iejszych, ła- 
żsi, medresse (szkół) grobów. i domów prywatnych 
zażrywa c.łkiem plan dawaiejszy. Pomiędzy eztermą 
m noretami wysokiemi sle prostemi 1 nieco 


fe». ięż- 
kiem, wzuogi się wielka Kopuła, na rien 
pokładach bialyoh i różo% ych, z kolei Aoc 
a podsta» y swojej wieńcem Jaśnyc okien, mając 


po bukach od wsch-da i zachoda dwie półk 

OJ strony wschodniej widać drzwi AE sa ają 
pięknego stylu, ozdobione sześcią koluwnąmi z mar- 
mura i porfin, a których poziom niżej. dziś od 
ulicy. Od strony poludaiowej są tiurbe (kaplicąi 
grob_we), foutanna do obmyć i glówae wejście do 
wielkiego przedsionku. Na frontoaie zachodnie; Ra. 
zyliki, ozrożnńć można, choć niewyraźnie, ‘slapy 
jońskie należące dawniej do Atrium, albo dar- 
dzińsa poprzedzającego świątynię. Aby nie. ohra- 
żać Mazułmaca Carześcianie, nawet majgey firman 
niewchodzą temi drzwiami, ole iuną uliczaą cd 
pólaocj, muiej wystawiozą4 na wejrzenie wicrzg- 
cych, „Łijęcie obawi: przed wejściem * ewnątra 
jest niezbędne, - Dalszy ciąg nastąpi.) 


pO- 


" 


` piej usposobionym i być może, że byłaby zaszła 


tamtejszym żadne nie grozi miebszpieczeństwo. 


- wkładają się na kraj obowiązki. W tym razie ms 


- CZAS z Niedzieli 22 Lutego 1863. 3 


— Dnia 20go lutego dosięgła najwyższa tempera- 
tara =+ 092 nejniższa — 40,1, barometr stał ciągle 
wysoko, o godz. 2j po południu na 336,56, o 10ej 
wieczór na 337,08, o godz. Gej rano 21go lutego na 
3877,06, wiatr słaby półaoeno-zachodni, wieczorem 
północny, zrana i wieczór pogoda, w ciągu dnia po- 
chmurao; raco 21go lat. o Gej godz. wskazywał tor- 
mometr — 59,1 R. 


— Jutro w niedzielę dnia 22go lutego, Kated. 
$, Piotra w Actio. 


ODRZ O 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 20go lutego. Oeńy targowe w wal. austr. 
Pszenica. > - « + » (za mierzycę) . . . 4'16 


polskiego, którą podziela cały świat ucywilizowa- 
ny. Rząd byłby lepiej uczynił , gdyby spokojną 
radą łagoduego z Polakami postępowania był in- 
terweniował w Petersburgu. Dzisiejsza polityka 
żywo przypomina ów czas, kiedy w pruskiej re- 
prezentacyi krajowej Cara za właściwego Ojca 
kraju ogłaszano. ; 
Prezes ministrów Bismark. Na uwagi 
mowey muszę ošwisdezyć, ż» wediug zasiągaię- 
tych wiadomości depesza w Czasie była nieauteu- 
tyczną. Co się tyczy ściągania rezerw prawa rządu 
polega na artykule konstytacyi, który J. K. Mości 
oddaje naczelnietwo nad armią. Tradno żeby mow- 
ca doradzał ściągania rezerw w ten czas, kiedy 
wojńa jaż wybuchła. Na końcu swej mowy mow. 
ca nbniewa, że rząd nie uznał za lepsze wpły: 
wem dyplomatycznym skłonić rząd rosyjski do 


powtórnego rabunku dalszej częśsi Ojcowa poda- | torynm austryackie chroniąc się przed mordującem 
ay powyżej, jest charaktery styczaym ; dowodzi on, | żołaierstwęm rosyjskiem. i 

*% żołuierstwo nakazywało włościańom rabować i| Około interwencyi dyplomstycznej państw zacho: 
zabierać czego samo zabrać nie mogło, cheąc w | dnich w sprawie polskiej obraca się cała polityka w tej 
ten sposób rozbiciem całego spółeczeństwa zyskać |chwili. Nordd. Ztg organ Bismarka zaprzecza, aby 
obie pomocników. Był tìm wszędzie „porządek doniesienie fraukfirckiej L'Europe o treści tej 
w krwawem ocalony starciu.“ Szczegółowe opisy in- | couwencyi było prawdziwe. Mimo tego, inne dzien- 
uych rabunków oraz mordów i pożogi w Miecho- | aiki dają ma wiarę; gdyż wszystko przemawia za 
zio przez wojska rosyjskie sprawionych, podawać | tem, że mową fa mieściła w sobie warunki przez 
będziemy kolejno. Dodać ta wianiśmy, iż w pier-| Z Europe wymienione, a Nordd. Ztg nie śmie na- 
wszym dnia po walce w Miechowie żołnierst yo ro- | wet stanowczo zaprzeczyć. Właśnie ta konweacya 
gyjskie zabijało wszystkich rannych i jeńców. Kil-|ma być punktem , z którego wyjdą protestacye 
kunastu raonych, z tych których pochwytali Mo-|państw zachodnich. JZndep, belge wątpi, aby już 
skale w dniu drugim po walee w Miechowie w cta przyszło do stazowczej w tym przedmiocie decy- 


skutkowało, a br. Rechberg okazał się potem le- 


zmiana w zachowaniu się Austryi, gdyby na radzie 
ministrów nie był wystąpił p. Schmerliog i nie po- 
zyskał większości dla zdania swego, wedłag któ- 
rego Austrya dotychczasowego 8Wego zachowania 
się w żadnym kieranku zmienić nie powinna. Zda- 
nie to znalazło wyrsz w artykule Donau Ztg or- 
ganu p. Schmerlinga. (Przed kilku dniami powtó- 
rzyliśwy ten artykuł 2 Donau Ztg w Czasie.) 


Królestwo Polskie. 


Do opisu czynów wojsk rosyjskich podaje Bre- 
slauer Zig mowy dodatek. Jestto list następującej 


osnowy : tz owani inneil Aa A A tag O "` 1259  |ezających to miasto chatach i dworach, zachowa- |zyi lubo tak w Paryża -j dyni 
; ikisi 1 „ Krążące t ło. | postępowania na innej drodze. Muszę na to zwró n JĄCYCH e , ZAChO p ""; jak w Londynie u:po80- 
Ka pa e az i Bok e cić uwagę, że podobne rady dawane obcym rzą- Jęczmień - - - « e:D- w «+» 188 |go przecież przy życiu i 24 znajduje się ich w Mie- | bienie nietylko opinii publicznej, lecz i sfer rzą- 
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spodarzą, nie przebaczająo ani mieniu, ani krwi 
spowodowały nas do zasiągnięcia wiadomości na 
miejscu. Możemy więc na zaspokojenie tych, któ- 
rzy mają a granicą krewnych, do publicznej podać 
wiadomofci że ze strony powstańców mieszkańcora 


chowie. Opis mordów w Miechowie spełnionych | dowych przemawia za interwencyą. Gaz. Kolońska 
przez wojsko na bezbronnych tomecznych mieszkań- twierdz, że w Paryżu przypominają sobie, iż Prusy 
cach dowodzi nietylko najwyżezego barbarzyństwa | nie d>zwoliły przechuda wojsk francuskich w cza- 
tak rządu jak wojska, ale także zupełnego rozpu-|sie wojny krymskicj. i 
szeżenia żołaierzy. Z całego Miechowa spalonego | Jak silog jest w samych Prusiech opozycya 
przez Moskali, zostało tylko cztery domy obok poczty przeciw pomocy pruskiej dawauej Rosyi, dowodem 
i kilka domów po za kościołem i klasztorem, w któ- |tego odezwa kom:teta właścicieli niemieckich w 
rylko Moskale mieli kasy i lazaret, i dla tego pobli | Poznańskiem przeciw ubrojenia się. Prue. 
skich domów nie palili; w innych domach gdzie-| Dziś ma być w parlamencie łondyń skim inter- 
kolwiek utąchł ogień, żołnierze wzniecali go na | pelacya względem sprawy polskiej. 
nowo. Przyjściele Polski w parlamencie tnryńskim nie 
Co się tyczy działań wojennych, ostatuie wiado- |zrazili się cdwiadczeniem wybiegliwem ministra. 
mości z Sandcmierskiego do 19go t. m. rano się: | Pasoliniego, u Crispi-gotujenową interpelacyę, żą-- 
zające, donoszą, iż naczelnik powstańców Laugie- | dając czynnej pomocy dla Poleki w dowćd 8; m- 
wiez odpocząwszy z swoim oddziałem i zaopa- patyi rząda włoskiego. Chce on pytać, czy pra- 
trzywszy go w potrzeby, ruszył 18g0 t. m. popoła- |wda, że rząd włoski czyciąc za 


: e 4 s F TU W A! 2: - 
dnia z tego miasta i przez Raków pociągoął da- | Rosyi, pilnie strzeże Polaków bawiących we Wło- 


dom mają zawsze ecś niedogodnego, ponieważ ła- 
two wiodą do wzajemności.“ (Śmiech) 


Z TP A aee 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 lutego. W dnin dzisiejszym ogło- 
szozó po rogach ulic ob wieszczenić c. k. Dyrekcyi pô- 
licyi z daia 20 b. m., które mówi, że gdy w skutku 


lasczej zachowuje się wojsko rosyjskie, czego do- 
wodzi także fakt następujący. D. 10 b. m. oddział 
mniej więcej zo sta ludzi złożony pod dowództwem 
kilku oficerów, który wysłano w cela aresztowania | wypadków zaszłych w Królestwie Polskiem wiele osób 
każdego Polaka bez wyjątku, wstąpił po drodze do |ztamtąd przeniosło się do Krakowa, przeto Dyrekcya 
wioszi o dwie mile od Bidkun położonej, w której | policyi przypomina przepisy meldunkowe, a mianowicie, 
Niemiec irudnił się gospodarstwem. Po uwięzienin | żę każdy kto u siebie przyjmuje na mieszkanie obcego, 
proboszcza w pobliżu mieszkającego udał się Od | winien go zameldować w Dyrexcyi policyi w ciągu 24 
dział do-dworn, ściąguął z powczu, którym ktoś | godzin; właściciele zaś hoteli i domów zajezdnych winni 
z sąsiedztwa przybył w odwiedziny, kosztowne fa |dopełnić meldunku w dnia przybycia osób obcych. 
trzane pokrycie, a pomimo, że z wielkim pośpie- |Dalej zaś mówi obwieszczenie, że rząd ces. aastryacki 
chem pod jadło 1 napój, rozbili żołnierze ba- | daje wprawdzie chętnie schronienie osobom szukają- 
gnetami i kclbami szsfy i spiż: rale, potłakli okna | cym w jego krajach przytułku, wymaga jećnak od nich 
i poniszczyli drzwi w kancelaryi, nie bacząc nawet | gcjsłego przestrzegania istniejących przepisów. Dla 
na cesarskiego orła tam zawieszonego. Oficerowie, |tego zwraca się uwagą osób obcych w Krakowie prze- 
których kilsa razy wzywano na pomoc i obronę, | bywających, a nieo, atrzonych pasportam), iż winni się 
glbo mie mieli władzy lab chęci do powstrzy- |meldować w Dyrekcyi dla otrzymania karty pobytu; 


Wrooław 19go lutego. - Dziś praktykowano ceny 
imstępne: za 1 Bzefel praski (przeszło 14 garncy) gro- 
asy srebrnych praskich (po 6 cent. w. a. oprócz lady. 


ES e. e. „5052 47 4245 
Rzepak (za 160 fant, braio) 265 250 7229 
Ceny nacienia koniczyny sa 1 centrar cłowy (8944 

fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57, kr. 

4, m, oprócz agio). 


mu drogę, cifaęło się ku granicy austryackićj a podpisów zebrano pod tę interpelacyę, Bertani 
castępnie zajęło Stobvieg. W mieście tem dowo- chce przy toj sposobności pytać: o; powód zabfo- 


mania ż łdactwa; dość, że po przetrząśnieniu domu | w przeciwnym bowiem razie mieszkańcy dający im| Czerwona przednia . * | d za 
z - ; pa pz í j prz AW ZECAE JE, AIZ ? i Ha y Fi 4 Am 54 DZ 
ot td pow dj al wydi atu pea Wio panem | OTB. E amy awek ponad dowi ód Sg, o ań dru aby 
oddziai W GEE n bkó Sry DA I meldunkowych do kary od 5 do 100 złr., a narażają NE 11 —187/ chwytali po rogae powsta w i dostawiali ich jski. są 48, że mówia eriam objawi sympatyę dla 
P orznazulkya| i odzież parobków i dziewek | niezameldowanych na następstwa szkodliwe. Za do- 3 ślednia py Bai ja | żywcem lub zabitych. Żołnierstwo zachęcało tam | Polski, nie ursżając Rosyi. 

którym tym sposobom zrobiono sskodę na 150 ra. | puszczenio się fałszywego meldunku winni pociągaui p po emoa ec + 9Y 10sftakże do rabunku bandę włościan i zrabowało| Poczta wschodnia przywiozła do Tryesta wiado- 


bli. Ale i to nie zaspokojło jeszcze nienasyconej 
paszczy rabusiów; zrabowali potem dom wójta, po 
mimo że stało tam na kwaterze dwóch (fi :erów 
Po dokonaniu takich bohaterskich czynów udał się 
oddział do Rybar i zebrał tu nowe. wawrzyny zra 
bowawszy dwie karczmy do tego samego właści- 
ciela należące. Ani kawałka chlsba, ani kro, li 
tranków miszostawiono dzierżawcom Ksrozm. 


będą do odpowiedzialaości z $ 320 c. kod. kar. 

— W poniedziałek 23go jako w rocznicę Śmierci 
Zygmunta Krasińskiego odbędzie się w kościele 00. Ka- 
pucynrów o godz. 1lej rano żałobne nabożeństwo za 
duszę śpiewaka „Psalmów przyszłości." 

— We wtorek odbędzie się o godz. 10 rano w ko- 
ściele 00, Kapucynów nabożeństwo załobne za duszę 
6. p. Jana Tomkowicza, poległego w 20ym roku ży- 
cia w d. 17 b. m. 

— Wczoraj wieczór przywieziono znów pod strażą 
12 zbiegłych powstańców, którzy pod Krzeszowicari 
złożyli broń przed patrolem huzarów. Dwóch między 
nimi ciężko rannych umieszczono w szpitala, a innych 
10 w koszarach. Dotychczas powstańcy oddali patro- 
lom 35 koni. Do Tarnowa odstawiono ze Szczucina 
16 powstańców zbiegłych wraz z bronią, a między 
aimi bar. Rajskiego. i; 

— Wczoraj i dzisiaj spadła na rabusiów z Korz- 
kwi Nemesis w Krakowie, a wykonawcami jej były 
tutejsze przekupki. W tej wsi p. Sedlmejera zrabo- 
wali, jak wiadomo, dwór moskale, a następnie do szczę- 
ta go wypróżniła banda z żołnierzy i z namówionych 
przez nich chłopów złożona, półtora dnia w nim gospo- 
darując. Już wczoraj jeden z rabasiów przywiózł na 
targ tutejszy kaszę zrabowaną, lecz krupiarz, któ 
ry tę kaszę nabył dawniej we dworze, kazał go z wo- 
zem i końmi aresztować. Sprawa ta zapewne pójdzie 
na drogę sądową. Wśród tego baby z Korzkwi przy- 
niosły tu na targ wczoraj kury kochińchińskie, a gdy 
słażąca właścicielki przypadkiem przechodząca dostrze- 
gła znane sobie baby i kury dworskie i o tem po- 
wiedziała najbliższej przekapce, ta wraz z sąsiadka 
mi odebrała kradzione kury i bijąc złodziejki prze- 
gnano je przez rynek i ulicę szewską , poczem prze- 
kupki odniosły w tryamfie łup odebrany właścicielce 
do mieszkania. Powtórzyła się ta scena dzisiaj z ka- 
płonami, które inna znów baba z Korzkwi ma terg 
prsyniósła. Niska cena, jaką żądała od jednej prze- 
kupki, zamiast tę ostatnią złakomić, wzbudziła w niej 
podejrzenie. Natychmiast odbyto na targu sąg doraźny; 
przekupki wzięły babę badać, a przekonawszy sią ż6 
kapłony Żrabowane, wymierzyły doraźaie sprawiedli- 
wość na zbrodniarce, którą wypuściły zrąk wprawdzie 
żywo, ale nie bez widocznych na twarzy śladów egze- 
kacyi wyroku. : 

— W Bzklarniach tutejszego ogrodu botanicznego 
podziwiać można w obecnej chwili prześliczny zbiór 
kwitnących kamelii najnowszych odmian z Włoch i 
Anglii własnym kosztem p. Warszewicza sprowadzo- 
nych. Prócz kamelii kwitoą teraz: Azalea indica w 
różnych odmianach najżywszej barwy pochodzących 
z Belgii i Anglii; ze storczyków; Dendrobium nobile 
przecudny, Calanthe vestita, Cypripedium venustum i 
Castleya laurentiana; dalej: „Escheveria grandiflora, 
Clivia nobilis, Bouvardia leiantha, Adamia versicolor, 
Euphorbia fulgens, Moussonia formosa, Saxifraga 
thysanoides, Monochactum ensifolium et tenellum, Amy- 
gdalus sinensis z kwiatem pełnym białym i czerwonym, 
Hippeastrum Warszewiczii, Franciscea tatifolia, Cen- 
tradema floribunda, Eucharis amazoniea, Strelitzia 
Regina, Salvia Heerii ślicznego pońsowego koloru. 
Kilka gatanków Akacyj z Nowej Hvlandyj, Fupdcris, 
Eriki, Hiacynty harlemskie, narcyzy, tulipany, krokusy, 
scilla sibirica, a do tego mnóstwo innych roślin kwi- 
tnie właśnie w tej porze. Jestto prawdziwie wspa- 
niała wystawa kwiatów, urządzona starannością, a po 
części i kosztem p. Warszewicza. 
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dwór w Kępie labawskiój uwiężiwszy właściciela. | mości z Carogroda z dnia 14 b. m. Donosi ona, 

W bliższej nai okol'cy oddział powstańców wy- że rząd turecki zakazał dziennikom wszelkiej p». 
raszył przedwczoraj rano z Olkusza, a wczoraj lemiki tyczącej się stósunków prywatnych, a 
dojść miała do Olkusza kolamna rosyjska 1000 nie ogólaej polityki świata. Wiele statków tado- 
przeszło ludzi licząca pod rozkazami pułkownika wnych prochem przeprawiło się przez Dardanele; 
który wyjątkowo nie szerzył zniszczenia w mar- kapitan jednego z nich, który chciał przeładować 
szu i podobno karaokė: dotąd utrzymywał. Kola- awój towar, został aresztowany. Klasztor Petrila 
mona ta jest połową oddziału, który wyruszył został do szczętu zrabowany, a większa Część za: 
z Częstochowy a przybywszy przez Pilicę do O- konników wymordowana. Journal de Constanti- 
grodzieńca, rozdzielił się tam pa dwie kolumny: nople zaprzecza doniesieniom o gromadzeniu woj- 
jedna z 1000 przeazło ladzi poszła w kizracka do ska u granie Bośrii i Hercegowiny, Iane dotie- 
Olkasza, a druga około 800 żołnierzy, ruszyła do |8'6913 tyczą się nominacyj na kilka wyższych 
Wolbroma ku Ojeowowi. Po traicznym wypadku poBad. $ 
jaki zaszedł w Ogrodzieńcu, gdzie pułkownik Tąż pocztą nadeszłe wiadomości z Aten z 1480, 
gwardyi Korff niechcąc pełaić barbarzyńskich roz- mówią, że członkowie rządn tymezasowego Boł- 
kazów rządu rosyjskiego, i niemogąc ich, jak sam garis, Rafos i Canaris zostali na nowo wybrani.” 
powiedział, pogodzić z sumieniem uczciwego ctło- Zgromadzenie narodowe ndzieliło ministrowi skar- 
wieka, wclał odebrać sobie życie, inny jskiś puł- |bu kredyt 190,000 drachm na wydatki miesięczne, , 
kownik z Warszawy przysłany -objął dowództwo Bank pożyczy te pieniądze. 
tej drugiej kolumny. Wypadek ten wstrząsnął gil- 
nie umysłami oficerów, a między żołnierzami. był 
Haih Sławy, że idą na Ojców, o którym wi Ostatnie depesze telegrafic zne Ozast. 
daily między niemi wieści że jest cały podmino-| Paryż 21 latego. Dzisiejszy Constitutionnel (pòt 
wany. Oddział polski podobno z okolio Przedbo- urzędowy), zamieszcza artykuł przeciw rosyjsko- 
rza pod dovództwem posuwający się, niepkoił 0- pruskiej konwencyi, którą uważa za pogwałcenie 
wą kolamnę rosyjską zagrażając jej z boku. zasady nieinterwencyi. 

Z Karskiego donoszą nam o podsnnięciu się| Londyn 21 lutego. Na wezorajszem wieczor- 
silnego oddziału powstańców z pod Rawy ku Piotr- | = em posiedzeniu luby. wyższej, minister spraw za- 
kown. O wzięcia Konina, o czóm doniosła dope- granicznych Rassell odpowiadając na iuterpelacyę 
sza z Wrocławia, nie mamy dotychczas doniesień. |lorda Ellenborougb, rzekł, że nie może jeszcze 

tilka dzienuików rosyjskich, między ionemi |-lać żądanego chjaśnienia w sprawie polskiej; + że 

adomości Petersburgskie a nawet Gazeta Mo powstanie jest czynem rozpaczy, jest to rzeczą do- 
skiewska oburzyły się na ów cyaiczny artykuł wiedzioną. (W taki sposób roznmiemy i tłamacze- 
Journal de St. Petersbourg, a jeszcza więcej na | ©Y kilka w tem miejsca oderwanie rzuconych i 
działanie rządu rosyjskiego opisane przez ten|ciemaych słów telegrama. ` P.R.C:.) Posłowie pra- 
dzieunik, iż rząd starał się proskrypcyjnym pobo- ski i rosyjski zew'adosili, że, ich rządy zawarły 
rom wywołać rozpaczny wybuch w Polsce, aby układ, mocą którego Rosyanie mogą ścigać wy- 
zdziesiątkować patryotów. Obufzenie to wyraziły | hodzców polskich na terytotjum pruskiem, a va- 
dość silaie te dzienniki mimo cenzury, poczem| wzajem Prusacy na rosyjskiem w razie gdyby 
rząd aresztował redaktorów i cenzorów. Wogóle Poznańskie: powstało. Rassel oświadczył posłewi 
część nózciwych Rosyan w Petersburgu i Moskwi. | pruskiemu w odpowiedzi swej na to zawiadomienie, 
oburza się na barbarzyńskie postępowanie rządu że rząd praski przyjął politykę grożag. Prusy przez 
rosyjskiego w Polsce i nienkonteqtowanie ma być j ‘en układ wzięły na s'ebie także odpowiedzialność 
tam znaczne. za popchcięcie do powstania. Dalej Bassel mówił, 

Dzienuiki warszawskie i cała pocata z Warsza- |ż0 niewie, czy warunki układu tyczą się, tat że Pola- 
wy nie nadeszła dzisiaj. Podobno kolój żelazna ków przechodzących gracieg prnską bez broni. — 
jest znów przerwaną. Fakt ten zdaje się potwier. | Palmerston uczynił podobne oświadczenie w Iżbi» 
dzać wieść, że w okolicach Piotrkowa czy Radom- niższej. Wątpi on, zby z układu prusko-rosyjsziego 
ska zoszła jakaś utarczko. płynęło wzajemne współdziałanie: (Csły telegram 

D.uiesienie telegraficzne z Tarnowa które wła- bardzo elemno | niedokładnie streszcza o% siadcze- 
śnie odbieramy mówi, że przyprowadzóno tam pod |™* oba ministrów avgielskich, iż nie możaa z nie- 
wojskową eskortą pietnasta powstańców, -wWpa- go właściwie widzieć co powiedzieli. P. R. Cz). 
dłych z Kongresówki za Wisłę w obwód tarnow- | mewa 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 20 lutego. Norddeutsche- Ztg mówi: 
L'Europe utrzymuje, że znaną jest jej treść kon- 
wencyi zawartej między Prusemi & Rosyą. Komu 
wiadomy jost charakter tego dziennika, ten z g- 
ry. będzie powątpiewał w prawdziwość tego do- 
niesienia. W każdym razie doniesienie, aby lord 
Rassell i Dronyn da Lhays wyrazili się z naganą 
o zachowaniu s g Prus, dostatecznie odpartem z0- 
stało w oświadczenia prezesa rady ministrów na 
poziedzeniu Izby deputowanych w d. 18 b. m. 

Londyn 20 lutego. Na wczorajszem posiedze: 
niu Izby. niższej zapowiedział lord Eilenborongh 
na jutro interpelacyę, czy rząd -otrzymał uwiądo- 
mienie ze strony Rosyi o zawiązku powstania pol- 
skiego, tudzież uwiadomienie ze strony PruB 0 
konwencyi z Rosyą zawartej, Lord Palmerston 
wniósł uposażenie następcy tronu. Wniosek uchwa- 
lono jednogłośnie. 

Carogród 19 lutego. Sprawa przewozu broni 
do Serbii ukończona. Ładanek okrętowy zł żony 
z ołowiu i saletry, będzie zwrócony. Pozostaje je- 
szcze pytanie względem *yasgrodzenia, © co peł- 
nomocnik rosyjski Nowikow wystósował notę do 
Pórty. 

Carogród 20 lutego. Zamianówani zostali : 
Saw fet effendi, musz; rem i prezesem wielkiej rady; 
Edhem pasza ministrem handlu; Halim pasza, w o- 
statoich „czasach dowódca korpusu arabskiego, mi: 
nistrem policyi; a w miejsce jego dawny minister 
wojuy, Raszyd pasza. Książę Kaza usprawiedliwia 
się przed Portą przez p. Negri z powodu przepuszcze- 
mia broni z Rosyi do Serbii (Ten szczegół już nam 
wezoraj telegref>wano. Red. Cz.). Zabrany* z To' 
syjskiego parowca „Robnik* w.Widynia ładunek 
ołowia, zwrócono właścicielowi jego franeuzowi. 
Dziś przybyli tu wysłannicy księcia Czarnogór- 
zkicgn. 

Aleksaudrya 18 lutego. Izmaił pasza Egiptu 
wyjechał do C :rogrodnu. 


Prusy. 


Uzupełniając rozprawy w Izbie poselskiej w spra- 
wie konwencyi podajemy głosy reszty posłów. 

Po p. R-ichenspergerze 2 Geldryi, który stanął 
po stronie rządu uw. jąc koncentracyą wojska, 
na granicach jako Środek przedsięwzięty weeln 
zabespieczenia praskich poddanych i uznając wy- 
padki w kraju sąsiednim jako re» olacyą ;— prze- 
mówił possł Visctow. Mowca niepodpisał interpe 
lacyi, pozieważ przewidywał, że prezes ministrów 
udzieli takową odpowiedź , jaką rzeczywiście dał. 
Wniosek aby interpelacyą zrobić przedmiotem roz- 
prawy, mowea popierał sądząc, Że będzie mógł 
poprzeć niektóre lspsse iateneye prezesa ministrów. 
Dalej rozpoczyna 0a od tego, że już przed jakimś 
ciasom w kołach dobrze poinf „rmowanych krążyło 
zdanie, że środki przedsięwzięte nie wyszły z pro- 
pozycyi prezesa ministrów, jeno ze sf:r znajdują: 
cych się obok. rządu. Przyzwyczajono się już u 
zoawać wpływy tego rodzaju i nazwano je gabi- 
netem wojskowym; mowes był tego zdania, że to 
owe wpływy popebnęły prezesa mioistrow na ta- 
kie stanowisko, W dzisiejszych doniesieniach znaj- 
duje się artykuł z Czasu wyjęty potwierdzsjący 
zdanie od kilka dni z ust do ust krążące, że nasz 
rząd nieczckająe propozycyi rosyjskiego rządu, 
posłów wojskowych wysłał do Petersburga i War- 
gzawy ofi.rująć pomoce, której nie żądaao. Wpraw- 
dzie trudno będzie stwierdzić autenty czność depe: 
Bzy przez powstańców przejętej. Uważa więc mowca 
za obowiązek rząda, ażeby co do tego punktu 
w obec kraju dzkładniejsze aniżeli dotąd dzł wy- 
jaścieme. Wiadomości dotąd otrzymane doniosły, 
ze rząd r.syjski wymówił sobie prawo przękra- 
czania rosyjskich granie, ala że i rosyjskiemu rzą 
dowi pozwol mo przechodzić granicy pruskie i na 
ziemi pruskiej wejować przeciw powstańcom. By- 
libyśmy sobie rzaczywiście bardzo życzyli, gdy- 
by prezes ministrów rzyzajmniej prostem: nie 
na to był odpowiedział. Izba bezsprzecznie ma 

rawo pa konstytncyi oparte, zapytywać Bię w ta- 
kich razach, bo dość wskazać tylko na artykuł 


ez ustawy konstytacyjnej. Wedlug tego arty- 


ma król wprawdzie prawo wypowiadania 
wojny i zawierania pokoju i traktatów, ale pc- 
trzebnó jest przyzwolenie Izby, skoro przez to 


się włagoie tak rzecz, jeżeli n. p. powołare są re: 
zecwy, które tylko w razie stanowczej wojny ścią- 
pane bywają; gle obecnie przecież na taką się nie 
zanos, Prezes mioistrów adajo się w niemać, że 
mobilizacyą zupełnie wprost nskaząć można, i że 
ustawy nadają ministerstwu prawo , dowolnie po- 
woływać rezerwy,  Mowca tego pojąć nie mcże. 
Nie chce ou bliżej wchodzić w bic8 polityki pru 
skiej i rosyjskiej, ale nie może powstrzymać się 
od wyrażeni sympatyi dla Indno «l Królestwa 


D 


Z najbliższej nas okolicy Kongresówki, z pod 
Ojcowa i Miechowa są tylko ciągłe doniesienia o 
mordach i rabunkach. Tych ostatnich dopuszczają 
się jeszeze do dziśdnia nietylko żołnierze rosyjscy, 
lecz i część podbarzonych i zachęcanych przez nich 
w różny sposób włościan. Opis pod tym względem 


deszłe są nieco odmienne i mówią, że te 15 osób 
przywiezione dziś do Tarnowa, przybyły na tery- — KO 


ne = — 
omana —- 
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l6j. Wojsko moskiewskie, obawiające się zastąpić | szech i niedozwała im wracać, do kraju. Już 60 . 


ski. Równocześnie wiadomości zwykłą drogą na-| Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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4 | CZAS z Nedzieli 22 Lutego 1863. 


L MARGULIUS f 


so | MAPY POLSKI — wydawane przez Niemców jak: Handtke, Nordmann, Fleming & 
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(3055-3) er a a Anya a od [0 vane przez Niemców jak: Handtke, 
SKŁAD N AFTY oraz LAMP 66 | itp. są zwykle z poprzekręcanemi i pogermanizowanemi nazwami miejsc, przeto polecamy ń 


eństw. żał e które sprzedaje po cenach fabrycznych i przyjmuje | 
Naboż o obn także reperacyje i przerabianie Lamp na Kaźmierzu 


za duszę 8. p. w kamienicy p. Mora, Nr. 68. 


ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO RES ojc JEM 


Nafta koloru wina l- „ 18 


W LITOGRAFII „CZASU j KARTĘ POLSKI 


5 | (760 cali kwadratowych) j 
KALENDARZ ŚCIENNY P w trzeciem poprawnóm wydaniu, z tekstem polskim. 7 
da r <Rus r : j Egzemplarz oprawny — z wykazem jazdy na kolejach żelaznych 3 złr. 4 


odbędzie się móą nn centnarach o 10% rzy RÓ ch samej cenie $ 
w rocznicę zejścia jego, to jes sprzedaje się także ta w ù p. Romana 
dnia (23 pp r=b. Mędrsyckiego przy Placu Dominikańskiem pod Nr.484, | CHROMOLITOGRAFOWANY 5 kolorowany, nieoprawny . . « e 2 « 2 « + + » 2 3 
o godzinie 1łej rano w Kościele UWIADOMIENIE | f b | A na cieńszym papierze, niekolorowany . . . . » . ls 
00. KAPUCYNÓW. dla Szanownego ‚Duchowieństwa, 4Ę NA ROK . $ Który nabyć można w Krakowie w Księgarni F. Baumgardtena. 
AZ lą: | > | (2061-1-6) Od Redakcyi „Postępu“ w Wiedniu. 
Ated eie Cysia SRG a j (| w "FE <B sę Í SSSSSSLSSSSSASSSSSASSSSSSSSSSSS 
U , a j m w ww A a_a oco 
pasyjki na ołtarze i dużego rozmiaru w Ol- , : > : > $ i 
ya ed" tarze z drzewa, malowane i częściami złocone | śłożohy 4: ozdobiony! w stylu architektonicznym 4 Katalog dodatkowy Pokój duży frontowy 
i przyjmuj ię obstalunki robót; Snycer- j | 
W dnia 23 b. m., t j. w P. niedziele ' |] |alioj PN Onest kio ohataiunst ZO bl OCET kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie. | | G. Geilnera, z meblami, 
os narp iin (2057:38) SSRI znajduje się "gotowy wraz z ważnym jeszcze |. 


o godzinie I0ej rano J. Korwin Brzostowski, ` 
odprawiać się będzie w Krakowie ulica $więiego Jana Nr. 299. 
w KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW, || M 
żałobne Nabożeństwo W Państwie Wojnicz 
za duszę 4. p: | są do sprzedania 


Macieja Krupiiskiego, |trzy OGIERY 


Magistra Chirugii, członka i lek Towarz. Śp 
:  Dołesaiznnćwi w Kuskowie. doj stada rasy Arabskiej: 


1. Pałasz, siwy, miary: 15 '/ą, lat 7, 
ze stada |Ks. Ad: Lubomirskiego, z matki 


Nasienia Orłównej,. st. Hr. Branickiego i po ory- 


Buraków RAOWRYO ginalnym ogierze Arabie Dziedronie. 


2. Sułtan, złoto - kasztanowaty miary 


olbrzymich żółtye , 15%, lát 40, ze St. W. Kaźm. Goraj- 
ù tudzież: „ [skiego po matce Batianównie i ogierze 
Nasienia T motki Kapitale St. Hr. Jul. Dzieduszyckiego. 
y 3: Garibaldi, brudno-kasztanowaty, lat 
dostać można za listami frankowanemi |4, st. W, Wład. Dąmbskiego po: matce 
w Folwarku Bronka i ogierze Neczaju ze: stada Ks, 
w Krzeszowicach. Sanguszki. (2040-2-3) 
Korzec nasienia baraków po 20 zir. — cent. | Jest także kilkanaście koni 


Garniec » » po —» » tajni wierzchowych i zaprzęgowych. 
eee Trinki 6.58 ai cs na stajni wierzchowy przęgowy 


głównym katalogiem Nr. 25, — które razem |JESt do wynajęcia każdego czasu 
więcej jak 140 stronnie zawierają, — do bez- | przy ulicy Szczepańskiej pod L. 
płatnego przesłania. Adres: „G. Geitner Treib |2?37/3710 gdzie sklep p. Muchitscha na 
gdirtneret und Batumschule zu Planitz beij II piętrze. —  Bliższa wiadomość 


Zwickau in Sachsen. 
SUONATE. tamże. (22-11-) 


SI RER E3K| REINE ITE SEEE BE IITA SOE EZ REK KEANE 


Proszki Neidlitzkie 
MOLLA, 


wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie 
wiata w roku 1855. 


„Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cósarskiego, dowo- 
 dzą”najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
jzgagach, orsz w kurcząch, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 


Cena egzemplarza 1 ztr. w. R | 
| Y l l — 


Nz zzz ZARZ cz zzz O ZZA ZZA A Z KRA 


KAROLA LUDWIKA. 


OBWIESZCZENIE. 


W Składach materyałów ces. król. uprzywilejowanej kolei galicyjskićj Karola 
Ludwika, są na sprzedaż następujące materysły: 


około 370 cetn. c}. starćj blachy żelaznćj, 


A 46 i <> oü A mosieężnćj | mniej . przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 

Ą A, za pi < aw jc mer W tymże Państwie jest także miejsce na „gt 200 A A starego żelaza lanego, Ę z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. pa: 
mec. gf ; Wadzorcę iy 40 = kutego Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
garncy przenoszącą, za każden garniec PRZ ag ? dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w. słowo podług moich 


stada i stajni, pierwszeństwo otrzyma. ka- + 300 PA »„ Szynowego, 


po 4 centów. (190-409) ah er: | dobfkmi: świadectwańi, któryby|* wO S a ułamków Żelaznych wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
ne dame française dósire trouver une | 2,5, w: kawaleryi za podoficera uial „ 160 > x miedzianych pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
chambre meubióe à louer dans unefa-| HV W SAWA Gryt A źdżać konić 130 R A y D i formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 

mille avec laquelle elle prendrait ses repas. Cette | dokładnie jeździć i ujeżdżać konie, oraz ” ` s» -os s mosiężnych, 4 j ; PORRE 
q p so R ; 130 strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
dame offre de, payer en legons. ou en argent, | pięknie pisać i utrzymyw ać téjostea. > ib móch ba kruszcowych, źde ore Š zdro seidlickich ERED AN wyrabianych dla r a óžniė 
Rue Stolarska Nr. 68. (1831 1-3) |Zgłosić się franco do administracyi pań- . 30 s»  „ trocin s nia Ti Bodobiąch innych Rzy i opatrzone jest moją aE oti niksi 


ss 26 o „ ułamków cynkowych 


oraz w mniejszych ilościach trociny mosiężne i stary kauczuk czysty lub tóż z 
tkanką konopianą wewnątrz, które to materyały w drodze ofert najwięcej dają- 
A *  |cemu pod następującemi warunkami sprzedaży oddane będą. 

* Woda Anate- Odważenie tych materyałów odbędzie się na koszta magazynu, wypróżnienie, | | 
zaś ze składów na koszta i ryzyko kupującego. t 

„ Kupujący skoro mu tylko materyały przyznano, ma za nie złożyć przypa- | 


twa Wojnicz, ta Wojnicz. ak A ; ć J ; 
Dig DYSK Ab e r | cą, i moim podpisem, a každy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 


jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll’s Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzy mują: 


w GGRAKOWIE.p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M, Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. . F. Klein, 

©» Biąty, p, Kóler'a aptek, :i p. J. Bergor — w Bochni p. P, Niedzielski — w Brsešanach 

p. Józef Zminkowski i p. B. Fadenhecht —wo Hóbrce p. J. Usarnik — w Brodach, p. Fr. 

' Dockort— w Bucsäcsu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cser- 


a ZR BBB (TRD LAMIE 
domu Nr. 70/g8/, ulica Grodzka 
WW. dnia 1 Kwietnia r. b. są do 
najęcia 3 Sklepy frontowe. 
(2088) P Palczewski, Administrator. 


odpisana właścicielka Pycho- 
wie w Obwodzie Wadowickim, 
ostrzega że żadnych umów lub kontra- 


C.k. uprzywi. pier- 
wsza Amerykańska 


któw w jej imieniu zawartych, lub weksłów G. a A VAI | 34 . r pida = ; Eo 5 
na imie jej wystawionych, nie. przyjmuje. | prakiyemago lekarza zębów w Wiednia, — „Się |dająco pieniądze albo w głównej kasie w Wiedniu, albo w kasie zbiorowej | (9 niswcach, p, 3. Róimiaki 1 p: Tgn; Bobnirch — æ Dobromila p. A. Grolowski— 1o Dro- 
Pychowice d. 14 Lutego 1863 r. Tuchlauben* Nr. 557. — Cena 1 s Ey kr. a w Krakowie, obowiązanym jest oraz do zabrania większej lub mniejszej ilości |% — = omów p. W. Hayder — w Hussiatynie p. F, Miohalewicz — A Sajian i 3. 
Amelia ~ AEA mi t aga Orda ahera dk pow tego samego gatunku materyałów po tej samej cenie. Fisohbach — w "dac ję p- ar — w Kalissu p. F. Hildebrand — w Kołomyi. 
2 | tak dle sfbów jakotół i us wessla w pilwanie,| Po złożeniu ceny kupna, odbiór i wywóz przyznanych materyałów powinien |-4$ ugi grze WE gwi ojca a Ay rz o tamm 
CENNIK |. |. lm tzajdieniej się „TOFRPCząĆ „W ciągu" pićtwkzkgó! tygodniś, radhujęć ©d”dkf" przymónik " iXbyć|SQU wga- Béki pokoworkiewiccanh. wdowa. p] E. Wajdkimeki omo: Nomgm Terza p. ©. 
| s : q ak Ą > i $ A © , A «SBOF — 0 c DAAA y g i P- N or — y: PP 8 i 
BIELIZNY MEZKIÉJ z one p | tak OLE ee s w ciągu — dci cały interes był ukończonym. $ F. Gwyjętakkej Éy i p. E. Machajski bę Proemyślanach p. St. Midlocki — w Radoszy- | 
wnćj Publiczności, pozostade iose z winy odbiorcy, obliczy się po upływie tego terminu | $$ nie p. W. Rosch — — te Koszdołe p. Kdw. Koruberger — w Resessowie p. J. Schaister i 
NSA 27 Bi asat | składowe według taryfy i. na = nóż a pay p zo mas w Sanoku p. J. Sanu ip i 
w TIE | we AKR > , am Jaklitach=>— w Sucsawie, p. E. Botozat — w Btaremmieście p. A. Grotowski — 
Fe lowicza ——| ABU poirir ; Wzywa się zatem chęć kupienia mających, aby oferty opatrzone stęplem w Slnniahmemie, P {T omanok, — w Stryju p. Nussonblati — w zad e p. J. Pelka | 
. ZAHNARZT p si : É 25 - zę — te Tarnopo . A. Morawotz— w Tarnowie, p. J. Jahn — 1 Ry. a 
ump 28 | ZAW najoklabniejsześwia dg na 50 centów i z napisem „Oferta na kupno starych materyałów* z załącze- |tgł © © ryśmienicy p. Karol Nęcki — © Wadowicach, p. Frano śe aja 8 iier y | 
w KRAKOWIE, — í ori od niem kaucyi 410% -- w Załeszcwykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkus. | 
w |aojej PE Dać a byłoby zu- Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


przy ulicy Grodzkićj N. 85. IF do 27” Lutego 18639] 
w Zarządzie Centralnym w Wiedniu, 


(Heidenschuss, Dom Zakładu kredytowego) 


pełnie zbytecznem. 
M ASA 
do plumbowania zębów 


którą każdy sam sobie z plambować może. Cena 
ka ij e” 3 


PASTA ANATERYNOWA do zębów. — 
| Cena 132 slr, 


Roślinny proszek „do zębów. 63 kr. 


austr, 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 

Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby mieętusowćj uż ię l w 
skutkiem w słabościach piersiowych 1 Rracowych, w*szkrofełach 1 w słabości M r 
ipon painagtarapese cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wy- © 
rzuty skóry. 

"DP Każda flasuka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest 
moją marką oobraniającą i moim podpisem. 887-8) * 


na całój , butelki 4 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- 
strukcyą używania. "8 


Koszule perkalowe 
L Białe: 


N.00, 0 .0% 4, 2 
złr. 1. 1:30, 1:50, 1-65, 1-85 


wnieśli, w których to ofertach p być dokładnie wyrażona cena za cetnar cło-: 
wy franko w magazynach 
w Krakowie, Tarnowie, Przemyślu lub we Lwowie. 


Wiedeń dnia 10 Lutego 1863. (2060-1-3) 


P ż k zn h . . | i i i i 
N. 2%, 3%, 10 cenach | piai aigar A mipira E adipa C, k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika. 3. A. Moll, apt. i fabr. wyrobów pa zzsk że w Wiedniu N. 562. 
mianowiaje: | imi wasi |. NAFTOWE E A D AE W AW WROC WWW ZZA W TORU 


zk 2, 230, 115, 


w KRAROWIE p. aptekarz Aleksandrówioz 
Apteka „pod A Sia: Orłem," p. Tomasz Gó- 
recki, p. Józef Jahn i p, Leon Feintuoch ;— 
we LWOWIE: p. P. Mikolasch, p. Laneri, 
l km ek i R, róg aptekarze, a z 
A i p. 
w og rg P nifacy Stiller i p. Józ 
w Andrychowie p. H. | w Lutowiskach p. M. 


IL Kolorowe: 
N. 14%, 18, 14Y,, 14, 
zk. 175, 2 230, 24%, 


aromatyczne -lekarski Źwiającemi i Wzmacniającęmi, częściani najwyboraiejszych ingredyeneyi świata l . 650, 
roślinnegą, jako  wyborna ,esgencya, . wyszczególniająca się. jako szczególna jest do sprzedania 


woda pachnąca ido mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająa| — WwW TARNOWIE 

która oraz wyszczególnia „się jako. wyborny, srodek lekarsko-zaradczy, jak| na ulicy Zawale pod Nr 12 u wła- 

np. w słabościach głowy, w migrenie i bólu zębów. Szklanka Spirytusu śdieiała dont pian 
a ? 


Unger; Koniecki, 
Koszule płócienne: - m i r apt. | » ee reikia P: d TE 1 koronnegó wlaną do. wanny kąpielowój, -daje lepszą, i więcój wzmacniającą 
1 ie p. Schafran. | ipchütz. S 2 R . H I OUID, DAIT IPINI T Ñi E U E * 
N. 0, 1, 2% 2 Ufa 3, * Bisłój p. Stanko aptek. | „ Przemyślu p. Machal- (Quintessenz au de Cologne) kąpiel, jhk wszelkie” wygotowywauia „korzennych, ziół, i kwiatów, a jeżeli Cetnar kosztuje 50 złr. w. a. 
zł. 2-35, 250, 3:25, 3:50, 4:25 x Bodaj p. r- Niedziel- = pp- Gajdetschta i — TTE PT TTE PEZET EE ECT TATA r z - się w słabowitościach systemu nerwowego ńacierania tym uskutecznia, pod-| a za pewność nasienia ręczy właściciel. 
Bóbrce p. Jak, Zarnita. | „ OE sido wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów w sposób cudowny. Od. wszystkich ludzi, fachowych. i konsumentów, jako szczęśliwa 


kompozycya najszczególniejszego rodzaju uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Bóringuiera przez swe szacowne własności z wszelką Dobra Ditkowce i Mszaniec 


i 
j 
pra Bćringniera w Aang üprzyýwilejowanym, Spirytusie koronnym Dra Bóringuiera zmię- | Kilka cetnarow 
| szany jest najdelikatniejszy ulotoy Syrytus eterowy z pachnącemi, orze- Nasienia Swirkow 


s | 
Brodach pan Deckert karz Janiszewski, be 
FR = s 8. = "1 p.p. Neustein apte- „ Prelantich p. Winter- PARZE es ż wsz-obwiaii polkim aa ak 
5:25, + 7:50, > W karze. nitz. a domu o t w , sę 
* Buczaczu p. Czerkaw- | „ Radautz p. Teichma»n. Obszerniejsze pres RI aa AE AA P moony, a do toalety pr zyjemny. cie z Tarnopola do Brodów wiodącym 
ski. n Rozwadomie p. K. Ma- E 4 się p'atnie, zaś Spirytus kerónny aromatyezno-lekarski Dra Bórlnguiera w oryginalnych flaszkach ołoż 
Koszule z przedem pi- „ Brzeżanach p. B. Få- mc po 1 złr. 25 centów wal. austr., Sprzedają wyłacznie i jedynie: (18-8-6-0)| zawierające 2200 ożone, a 
> stenhecht i p. Zmir- Rzeszowie p. Ig. Schait- wdzi qi > znie: i e ST z „4-=VU morgów przestrzeni, z której 
mz kowski, apt, ” ter, Ę BIARD; sk akisa sprzedają wyłąc BABA KRAKOWIE pan Józef Hartl, jak również: połowę zajmują pola orne, łąki i pastwiska 
zb. 250, 275, „, Ozernipwcach p: Ró- Sakae T pP- erger p. Karol Dembski, — W CII pati Ewa Kornlełd — w BRZEŻANACH p. B. Fadentecht, — w BUCZACZU p.| drugą zas poł. i - 
, żnńskił pu A Naj Fix | złe A M. Lipschütz, — w CZERNIOWCACH p. Ignacy Schnirch i Józef wk, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Fränkel, — w:DROHOBYCZY `p. J. Ro-| Z pal połowę las przeważnie dębowy. 
": pren ! i pan Sohally. del aptek. — ip. Ro- d6ohink'" w GORLICACH p: Walery Rogawskia ptek, — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁA- paiacem, oficynami, oranżeryami, gorzelnią, j 
Gacie: „ Drohobyczu p. Klas- senheim. kaj P: ag ŚL CT w| JAŚLE p: Ignacy fo esky apt. — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYŃCA Hp. X. Wierzchowski wolarnią, owczarniani i wielu innemi budyn- 
kowski, „ Sanoku p. Jakligach. | Ptak = w, KENTACM p. Qt Stega -< wo LWOWIE pp.J. F, Kleins wdowa 4, Gebhardt, Bonifacy hanep gaai Rucker apt., Fryd. Scbubuth. | kami murowanemi w najlepszym: stanie; z pro- 


ban Laa O nA 2 p 

p, A. Berliner aptek. (dawnićj Ldneri) i p, Piotr Mikoląsch, —w LISKU p. Rób. Barański ap, — w MONAS KACH p. J Li SĘ wy; s 
i . ) p. J. Lipschütz, — ina h f 
aki KLENICACHE p: kopi oz KA. NOWYM rA tog P.<Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Ttager 6: Gutmann, — w PRZEM ILU p. Ed- a) 4 w e grr i ka młynami, 
zog- Stanisławówie p. a. [VATS WIE PRZEMYŚL p. St. Mi Cope PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWOACH p. Karol Telehwann, — | Stawem i t. d. z wonej ręki do Sprzedania. 
„ Debroila p. A. Gło--| * Tómsnok OË sp. sp: w RZESZO Rik Ignacy Bchaiter i Spółka — w SADOGORZE p, Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOEBU p, Bliższą wiadomość powziąść można u. p. 
towski.. bracja, Czuzswy i p ka i; cz, — w SKAŁACIE p. Włądysław Dicts, — w SOKALU p.. A, W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownäcki— w STRYJU p. J. Germann apt.— | Włodzimierza Tebinki. we Lwowie w domu 
vio p. A. Mu, w ŚNIATYNIE p; Marceli, Niemczowski, U w gTANISŁAWÓWIE p. R: Świtalski sptókarż dawnićj Tomanek, —w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w |e; ńkowski, ; bro 
„ Grybowio p Beill apt. TARNOPOLU p. Mhrkus Śliwk; TUR Qzyrniański ALA i 4 irzój »|furbiarza Stańkowskiego na ulicy Jezuiekie 
Tarnopcln p. Latinek p: s wiej zd.” CE p. A. Wład ki, — [w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottw la 241. lub > ea e J 
` poup m w ŻÓŁKWI p. Bosio Barbagi — w ŻURAWNIE p. Władysław Poktępski aptokarź. |< ’ | Nr. 624 '/4 lub u mnie w Glinnej pode Lwowem. 
— —- = BR = (20:9-3) Michał Mrozowicki. 


Dydowie p. Koniecki. | , Stzyja p. apt. Bidoro- 


złr. 1, 1:30, 1-65, a | 
z „ Dembity p. apt, Her- 


Bieliznę moją sprzedaję 
pod zaręczeniem szycia rę- 
cznego, a utrzymując sam 
wielki Zakład szycia, zatru- 
dniając na miejscu kilkaset 
Szwaczek, jestem w stanie 


» r J. A. Mor. ip. A. Moraweiz 

p Jaworawie L. Lacho- . Tarnowie p. J. Jah 
i t p.. Milikows: i księ- 

gars. 

i p. be Hermann. | „ Wadowicach p. Foltin. 

Krynicy p. M. Nitri- | „ Zaloszczyzach 'p. Ko- 


ź 
§ 
$ 


„ Kołomyi p. H. Laden N 


wszelkie obstalunki w__jak R AMBICJI Medal, Londyn 1852, „ mapisem. „for excellence of manufacture of sugar moulds.“ 
najkrótszym czasie wykonać. Glatz. | e > zB Wolf Korhus. 
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MIĘS" Przy obstalunkach 
zamiejscowych, proszę o o- 
znaczenie objętości Szyi, sze- 
rokości pleców, długości ra- 
mion podług centimetru ob- 


' DF Potrzebny jest% 
uzdolniony Ekonom 


do jednego” z większych gospodarstw 
w okolicy Jasła, 
od którego żąda Bię kaucyl 2,060 złr. w.'a. za 6- 


+ | 14 | wyrabia podług własnego, pateptowanego sposobu wszelkiego. ! 

Formy na cukier "etz SZ YZ nenie A, M. Rzezniczek 
1 ia UUB robotę w swym Zakładzie w'IPradże czeskićj. a a u 

Ten to najstarszy w swym rodzaju, a w roku 1845 w Wiedniu pod firmą: „H. 3D. Schmid“ istniejący Zakład, wyrobił już około 2 milionów form i 

w" jest ich w stanie wyrabiać 200,000 ockńłe (BBB 


i PEF Bliższą wiadomość udziela inżynier |p. Kołodziejski w Krakowie, przy ulicy Floryśńskićj pod L. 358 [sze piętro. "BĘ 
wodzącego anons. procentowaniem. Zgłosić się można listami franco : : 


(1942-7-) pod adresą: A. J. poczta Biecz. 1993-2-3) f è o s aa Row. id RUA 
W Drukarni „CZASU,“ Raądzca Drukarni, Antoni Rother. 


| 


